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BENA Mim ni a 


RS, Piotr WAGWSZYNIJK, 


. Przez zgon Ś. p. ks. Piotra Wawrzynie- 


ka, patrona Związkn spółek zarobkowych, za- 
bór pruski niezmierną wprost poniósł stratę. 
Smiało dziś twierdzić można, że wspaniały roz- 
wój ekonomiczny polskiej ludności tego zaboru 
był w głównej mierze jezo dziełem. Jako nie- 
zrównany organizator umiał on badzące się 
wśród tamtejszego społeczeństwa polskiego wśród 
wyjątkowych warunków bytu zdolności ekono- 
miczne ujmować w odpowiednie formy, nada- 
wać im rozumny i praktyczny kierunek i za- 
pewnić im odpowiednie owoce. „Mężem o də- 
monicznej wprost sile pracy“ — nazwał go 
czasu swego prnski minister finansów Miquel, 
stawiając dozerewane przez niego organizacye 
kredytowe za wzór podobnym organizacyom 
niemieckim — a uznanie to z ust wroga by- 
najmniej nia przeszyło przesadą. Š. p. ks, Wa- 
wrzyniak był naprawdę mężem opatrznościowym 
dla tych dzielnic, które nietylko w dziedzinie 
narodowej i politycznej, iecz i ekonomicznej, 
nejbardziej są zagrożone, najciężej walczyć mn- 
szą o swój byt, 

Zmarły kapłan obywatel łączył w sobie liczne 
przymioty, któremi natnra niezbyt hojnie wypo- 
saża Polaków. Obok już wspomnianej nadzwy- 
czajnej pracowitości, tkwiła w=nim żelazna 
prawdziwie wytrwałość. Wielka a szczera bez- 
interesowność osobista kojarzyła się w nim z 
knrowemi zasadami etycznemi. Zwłaszcza w 
kwestyach pieniężnych, w których u nas grze- 
szy się przeciwzo punktualności, aktualności a 
nawet prostej sumienności, nie znał on pobła- 
żania ani wyrozumiałości i w tym duchu też 
wychował on liczne zastępy tych, którzy pod 
jego nadzorem rządzili polskiemi iustytucyami 
kredytowemi, — a przez nich cały polski ogół 
tamtejszy. 

A nauka ta mosiała być dobia i prawidło- 
wa, bo dobre wydawała owoce. Ż dumą on 
ząwsze mógł wskazywać na to, że w powierzo- 
nych jego pieczy 240 spółkach i bankach lu- 
dowych nigdy prawie nie zaszła chociażby dro- 
bua malwersacya, że i straty bilansowe nale- 
żały w nich do nadzwyczajnych rzadkości i ani 
w jednym wypadku nie zachwiały egzystencyą 
którejkolwiek z tych związków finansowej sa- 
MODOMOCY. gers acini 

Sprawiła to- w niemaiej mierze także nie- 
zmiernie ścisła kontrola, jaką roztaczał on nad 
temi instytucyami. Pod tym względem zmarły 
patron był wręcz niezmordowany, A kontrola 
ta była potrzebna także z politycznych wzglę- 
dów. Na mocy nstaw pruskich polski Związek 
spólek zarobkowych posiada obszerniejszą au- 
tonomię wewnętrzną, podlega tylko własnemu 
patronatowi, może bez przeszkody w  Ca- 
łem swojem wewnętrznem urzędowaniu, w bu- 
chalteryi, korespondeneyi i na zgromadzeniach 
używać wyłącznie języka polskiego. Ta au- 
tonomia, jakkolwiek na ustawach się opierająca, 
była oddawna już solą w oku dla władz pru- 
skich i hakaty. Po tej stronie czybano wprost 
na wypadek, któryby mógł dać rządowi pru- 
skiemu powód do poddania tej organizacyi pod 
swoją kontrolę, do zmuszenia jej temsamem do 
używania języka niemieckiego. Pod rządami ks. 
Patrona Wawrzyniaka na taką sposobność cze- 
kano jednak daremnie. I to już jest ogromną 
jego zasługą. 

A większą jeszcze zasługą jego jest, że umiał 
on ściśle przestrzegać właściwych celów i za- 
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niedziel i dni świątecznych. 
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"Ty Mad wk” > 
dań pozostających pod jego nadzorem instytu- 
cyj finansowych. Czuwał on bacznie nad tem, 
użeby żadna z nich nie wyrodziła się w przed- 
siębiorstwo spekulacyjne, wyzyskujące ogół dla 
dobra swoich kierowników lub członków, lecz 
aby wszystkie służyły społeczeństwn naprawdę 
zdrowym itanim kredytem, przyczyniały się do 
rozwoju rolnictwa, przemysłu i handlu, wyry- 
wały słabsze ekonomicznie jednostki ze szponów 
lichwy lub zależności od obeych. To też był on 
wrogiem wysokich dywidend i tantyem — a na- 
tomiast propagatorem możliwie najniższej stopy 
procentowej od pożyczek. > a”, 

W każdej sprawie ekonomicznej lub finanso- 
wej, którą podejmował, inicyował, finansował 
lub zarządzał, odznaczał się on niezwykle ja- 
snym wzrokiem, wielką przezornością i trzeź- 
wością sądu. To też niemal każdej zapewniał 
trwałe i silne podstawy. angi 
W potężnej tej także fizycznie postaci żył 
duch silny, wierzący niezłomnie w lepszą pizy- 
szłość narodu. Wychodząc zaś z założenia, że 
jedynie społeczeństwo silne i niezależne pod 
względem gospodarczym, skutecznie oprzeć się 
zdoła niebezpieczeństwu utraty swej odrębności 
narodowej, i wywalczy sobie taką lepszą przy- 
szłość — w tym kierunku wytężył wszystkie 
swoje siły i genialuy swój umysi. 

Kto go zastąpi, i czy go dobrze zastąpić bę- 
dzie można, trudno dziś jeszcze przewidzieć. 
Przypuszczać jednakże wolno, że społeczeństwo, 
które on wychował, samo dalej we wskazanym 
przez niego kierunku rozwijać się będzie mu- 
siało. 

Obok Karola Marcinkowskiego i Maksymi- 
liana Jackowskiego nazwisko Ś. p. ks. Piotra 
Wawrzyniaka jaśnieć będzie w daleką przy- 
szłość jako opatrznościowego wprost przywódcy 
i wychowawcy swego społeczeństwa. Cześć je- 
go pamięci. i 
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Fałszerstwo dokumentów w sprawie 
Friedjunga. 
(Telegramy „Nowej Reformy“). 


Belgrad, 11 listopada. 
Wasicz oświadczył w czasie przesłuchania w 


policyi, że dokumenty, które przedłożono w pro- | tarną waitość. 


cesie Friedjunga, fałszował na życze- 
nie posła austro-węgierskiego hr. 


Kraków, Piatek L1_Lastopad 


Wasicz ma lat 25. Bedzie on oskarżony o 
zdradę kraju, za co przewidzianą jest kara od 
lat 15 więzienia wzwyż. 


Kto ma być wdzięcznym? 


Po bardzo szerokiej i zajmującej dyskusyi w 
komisyi obraduje teraz płonum delegacyi au- 
stryaekiej już trzeci dzień nad etatem minister- 
stwa spraw zagranicznych. Parlamentaryzm 
austryacki jest tak skonstruowany, że dysku- 
sya mad polityką zagraniczną możliwa jest tyl- 
ko przed forum, które co najwyżej raz w roku 
się zbiera, a które zresztą nie jest uprawnio- 
nem nchwalać ustawy ani też ministra spraw 
spraw «ewnętrznych do odpowiedzialności po- 
ciągać nie może. Tym razem delegacya zebrała 
się dopiero po przerwie dwuletniej, mimo iż 
właśnie w tym czasie najważniejsze od lat 30 
rozegrały się wypadki połityczne. Nie dziw 
więc, że posłowie, korzystając z tej rzadkiej 
okazyi, bardzo szeroko zajmują się wypadkami 
zewnętrznemi. Aneksya Bośnii i Hercegowiny 
uznana już przez Europę, została dopiero teraz 
w Austryi finansowo i parlamentarnie ratyfiko- 
waną. Z aneksyą wszyscy się zgadzają, co da 
metody i spvsobu jej przeprowadzenia, zdania 
jednak są podzielone. Najostrzejszą postów sło- 
wiańskich krytykę wywołuje rola objęta przez 
państwo niemieckie i cesarza Wilhelma podczas 
przesilenia aneksyjnego.- ^ 

Austro-Węgry od lat 30 należą do trójprzy- 
mierza. Nie zwolniło to mcnuichii od kosztow- 
nych zbrojeń. Mimo sojuszu z Włochami, Au- 


stro-Węgry musiały wciąż trzymać się na ba- 


czności na granicach południowych. Włochy 
zaś, zapewniwszy sobie pokój ze strony Au- 
stryj, mozły się wewnętrznie skonsolidować i 
rozszerzyć swoje wpływy na Wschód, gdzie 
stały się konkurentem monarchii, Jak cennym 
był ten sojusz dla Włoch w czasie nieszczęśli- 
wej wojny abisyńskiej! Sojusz z państwem nie- 
mieckiem zaś nie zwolnił monarchii od zbrojeń 
na granicy rosyjskiej, lecz spowadował tylko 
zniesienie wszystkich fortyfikacyj od granicy 
Prus, dla których monarchia stoi otworom. Ale 
nawet bez własnej potrzeby Anstro-Węgry mu- 
siałyby się były zbroić, aby być sojusznoikiem, 
i przedstawiającym dla swoich kontrahentów mili- 

Koszta zbrojeń Austro-Węgier od czasu za- 
warcia trójprzymierza idą w miliardy i prze 


Forgacha, kapitana Świętochowskie-|wyższają koszta wielkiej wojny. Czy korzyści, 


go i dwóch sekretarzy poselstwa Gantscha 
i Franza. Dzienniki donoszą, że Świętochow- 


jakie monarchia odnosiła ze swego przymierza 
odpowiadają tym olbrzymim ciężarom, jest bar- 


ski i inni urzędnicy poselstwa dyktowaliidzo wątpliwem. Po raz pierwszy trójprzymierze 
Wasiczowi tekst tych dokumentów. Swiętochow-|mogło okazać się pożytecznem dla monarchii 


ski najlepiej władał językiem serbskim. Niektó- 
re dokumenta sporządził Wasicz w kilku egzem- 
plarzach. . 

Wasicz otrzymywał miesięcznie od poselstwa 
austro-wągierskiego za swoją pracę 150 franków 
i dodatki po 50 do 200 franków. Z polecenia 
poselstwa jeździł on często do Zemunia, gdzie 


przy aneksyi Bośni i Hercegowiny, ale i tutaj 
zawiodło. ud października 1908 do marca 1909 
Europa miała wrażenie, że Austrya jest izolo- 
waną, tak że nawet mała Serbia i jeszcze mniej- 
sza Czarnogóra zachowały się w sposób prowo- 
kujący wprost monarchię austro-węgierską, Do- 
piero gdy Austrya zapłaciła Turcyi 54 miiio- 


wykonywał swoje prace, ponieważ w Belgra-|ny, gdy nawet Czarnozórze poczyniła ustęp- 


dzie nie czuł się bezpiecznym. Z Zemunia jeź- 
dził często Wasicz do Zagrzebia. Wreszcie 
poselstwo przestało wypłacać mu pensye, a 
przytem dręczyło go sumienie, więc zaprzestał 
swej roboty. Dowiedziawszy się zaś o rewela- 
cyach prof. Masaryka w delegacyach w Wied- 
niu, zgłosił się do policyi i przyznał się do fał- 
szerstwa dokumentów 


Testament polityczny 


Wojciechu Dzięduszyckie$0. 


„Dokąd nam iść wypada?“ Wojciech hr. Dzieda- 
zycki. Lwów: Brody, 1910. Nakładem księgarni 
Feliksa Wasta.) 


MAS 


„Jeśli się tedy ma ziawić mesyasz uciśnione- 
go narodu, który chociaż nie będzie urzędni- 
- kiem żadnego z państw istniejących, i chociaż 
prawdopodobnie nowego politycznego państwa 
zakładać nie będzie, narodowi swojemu zapewni 
niepodległość istotną i potężny wpływ na spra- 
` wy Świata, nie. będzie to wcale jenyusz poli- 
tyczny, ale jenyusz ekonomiczny, ku 
osłupieniu wszystkich poetów świata człowiek, 
który kolosalny, wielomiliardowy majątek umiał 
zrobić -— zapewne także i dla swojego narodu, 
ale przedewszystkiem dla siebie — a być może, 
że potrzeba będzie kilku następnjących poko- 
leń, caiej Gynastyi znasomitych finansistów, 
- aby tego dzieła dokonać. Coś podobnego zrobiła 
jnż dla Żydów rodzina Rotszyldów. Na niej też 
potrzeba się będzie wzorować, trzeba ich będzie 
przesadzić bezwzględnością, zręcznością i sukce- 
sem, jeśli kto zechce więcej jeszcze dla narodu 
swojego uczynić i przyoblec go w tę królew- 
skość, jaka będzie prawdą w wiekach, do któ- 
rych dążymy*. 
Taki „to miliarder lub rodzina miliarderów 
stanie się potęgą, władnącą nienchwytnym kre- 
dytem i środkami finansowymi milionów i dzie- 
siątex milionów ludzi, którzy pod jego wodzą 
„będą dźwigali wielkie przyszłych stuleci dzieło, 
nie przykuci do iednego zakątka na powierzchni 


okrągłego globn, nie dbając o polityczne grani-|sięcy lat po obcym sobie Świecie, pisze: „Prze- 


ce, które dla nich wszelkie utracą znaczenie“. 
Miliarderzy tacy będą też mogli zakupić 


szmaty ziemi niegdyś ich rodzinnej, a pokole-|by tylko przeważuom źródiem władzy”. Aĝa- 
nia rządzonych przez. nich ludzi wracać będą | lej: 


stwa, gdy wydała kilkaset milionów na zbroje- 
nia wojenne i zmobilizowała znaczną część ar- 
mii i floty, gdy więc cały świat się przekonał, 
że zdecydowaną jest w obronie swej powagi 
zaryzykować wojnę z Rosyą w chwili bardzo 


1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. 


W Wiedniu Herman Gołdschmied 


wi niebezpieczeństwo wojny z Austryą i — 
„uratował pokój“. 

Poseł dr Kramarz miał zupełną słuszność, 
gdy w dzisiejszej mowie zapytał: Kto właści- 
wie ma być Wilhelmowi „wdzięcznye*: Au- 
strya przygotowana do wojny, świetnie uzbro- 
jona, czy też Rosya, niezdołna do żadnej ak- 
cyi wojennej. Kogo cesarz Wilhelm właściwie 
„uratował“: Austryę, ;czy Rosyę? Ale i Prusy 
nieźle wyszły na tym „ratunku“. Dzięki cał 
kiem zprusaceonej opinii publicznej niemieckiej 
w Anstryi urządzają dla Wilhelma łuki trynm- 
falne we Wiedniu i z hr. Achrenthala chcą zro- 
bić pozbawione własnej woli i samodzielności 
narzędzie dyplomacyi pruskiej, a równocześnie 
Prusy odgrywają także rolę protektora Rosyi 
i w Poczdamie zapadła decyzya, czy i jakie ma 
nastąpić porozumienie między Rosyą a Austryą. 

Bezkrytyczne stanowisko, zajęte przez posłów 
niemieckich wobec Prus i przymierza Z pań- 
stwem niemieckiem jest niebezpiecznem dla sa- 
modzielności i powagi politycznej monarchii. 
Jest obowiązkiem posłów słowiańskich przeszko- 
dzić hypnotyzowaniu opinii publicznej i sfer 
decydujących w Austryi przez żywioły pruso- 
fiiskie, które już aż do przesytu wyśpiewają 
hymny puchwalne na cześć cesarza Wilhelma 
i państwa niemieckiego. Usunięcie tej szkodli- 
wej przesady jest koniecznem i hr. Aehrenthal 
powinien opozycyi być wdzięcznym, Ż6 wyso 
nywuje zadanie, które właściwie — do niego na- 
leży 


erp W DEMIEENTUJY 
Unarty KIeryżalizii. 
Burzliwe zajścia podezas uroczystości obwar: 
cia belgijskiej Izby deputowanych były w dzie- 
jach parlameutaryzinu europejskiego objawem 
w pewnej mierze nowym. Ponieważ tego ro- 
dzaja akty rządowe władców mają nietylko po- 
lityczny, ale i dworski charakter, socyaliści w 
państwach monarchicznych albo wcale w nich 
ndziału nie brali, albo też ograniczali się do 
roli biernych widzów. Powodują się oni przytem 
czysto tastycznemi względami, które w krajach, 
gdzie socyalna demokracya nie ma jeszcze zna- 
czniejszej przewagi, ssłaniają ją raczej do igno- 
rowania osoby władcy, niż do otwartego wcią- 
gania jej w wir walki politycznej W tym wy- 


'|padk, sialo się inaczej. Sucyaistyczmi posłowie 


belgijscy skorzystali właśnie z obecności rodzi- 
ny królewskiej na takim akcie, ażeby w jej 
oczach urządzić burzliwą demonstracyę i uprzy- 
tomnić jej w całej pełni i w sposób bardzo do- 
bitny opinię, panującą w szerokich kołach lnd- 
ności, oraz polityczne ich postulaty. Ponieważ 
zaś liczba ich w parlamencie belgijskim jest 
stosunkowo niewielka, nia ulega wątpliwości, 
iż ważyli się oni ną krok taki tylko w poro- 
zumieniu z opczycyą burżuazyjno-libesalną, że 
naprzód się zapewnili, iż z tej strony głośna ta 
demonstracya nie napotka na przeszkody, ani 
na kontrdemonstracyę. 

I to właśnie kompromisowe współdziałanie 
dwóch partyj, które, zresztą nie wiele mają z 
sobą punktów stycznych, nadaje tej demonstra- 
cyi poważniejsze polityczne znaczenie. Był to 
niejako solidarny protest całej opczycyi — na 
razie jeszcze nie przeciwko królowi i dynastyi, 
lecz przeciwko rządom, sprawowanym w jego 


korzystnej i z wszełkiemi widokami powodze-j imienin przez obecną większość klerykalno-kon- 
nia, dyplomacya wystąpiła z bierności, a cesarz 
Wilhelm efektownym giestem przedstawił caro- 


serwatywną, protest, w którym nie trudno do- 
patrzyć się silnego oddźwięku ostatnich wypad- 


strzegam z naciskiem przed przesądem, jakoby 
posiadanie ziemi było dziś jedynem, albo choć- 


„Muszę uroczysty zanieść protest przeciw 


do niej „jak ptaki do gniazda, aby w niem ob-|uświęconemu frazesowi tych, którzy twierdzą, 
chodzić wielkie święta narodowe“ i kochać tęjże naród wtedy tylko istnieć może, kiedy zie- 


ziemią nie dla potęgi, którejby ona dać im 
nigdy nie mogła, ale dlatego właśnie, że będzie 
ona dla nich miała wartość ideainą. ae 

„Nie bądźmy dziećmi! — woła nieco dalej 
Dzieduszycki. — Nie zawierzajmy poetom i nie 
oczekujmy żadnych mesyaszów, ani wojennych, 
ani politycznych, ani ekonomicznych. Jak chce- 
my zbawienia, jak chcemy w przyszłości życia 
i mocy, bądźmy wszyscy razem własnym me- 
syaszem, i to takim, jaki w przyszłości sam 
jeden tylko będzie skutecznym. Niechaj każdy 
pracuje gorliwie i wytrwale nad powiększeniem 
narodowego mienia, nad udoskonaleniem naro- 
dowej pracy. Mamy się między sobą wiązać, 
mamy się organizować i zrzeszać, aby połączo- 
nemi siłami dokonać tego, czemu nikt samotny 
nie podoła, i pamiętać, że panem na ziemi nie 
będzie w przyszłości ten, co szabelką pobrzę- 
kuje, ani ten, co umie misternie prząść sieci 
dyplomatycznej pajęczyny, ale będzie nim ten, 
co się pracą i roznmem dorobił majątku, sza- 
farz jadła, napoju i przyodziewku, rozdawca 
kredytu nienchwytnego, kosmopołitycznego, urą- 
gającego rozkazom rządów, a dzierżącego wła- 
dzę nad rządami ziemi. Każdy niechaj coś umię 
i niechaj robi to, co umie, a wszyscy niechaj 
wiedzą, co światem zawładnie, jeśli nie jutro, 
to pojutrze, w czem jedynie narody mogą w 


przyszłości ugruntować swoją wielkość, swoją 
niepodległość, swoją potęgę.“ -su + x 
To swoje skrajnie negatywae zapatrywanie 


na całą współczesną ideologię naszą niepodle- 
głościowo-polityczną i militarną rozwija Dziedu- 
szycki konsekwentnie, kiedy powołując się na 
przykład żydów, rozprószonych od dwóch ty- 


mię posiada, że to posiadanie jest identyczne 
z przewagą w kraju“. mi 

To też rząd, który „myśli, że wytępi naród 
lub go pokona, gdy go z ziemi wywłaszczy, 
dziwnie się myli. Kto wie, może mu tylko więk- 
szych sił przysporzy, skoro to na:ód dzielny i 
wart tego, aby żył, wstrząśnie nim i zmusi go 
| do pracy“. zez © ój w - 

Ziszczenie politycznych nadziei i marzeń pol- 
skich przenosi Dzieduszycki w przewidywaną 
przez siebie epokę wiecznego pokoju, który za - 
pannje wówczas, kiedy technika wojenna dojdzie 
w swoim nieustannym rozwoju do zaprzeczenia 
i uniemożliwienia samej wojny, i „kiedy wsku- 
tek tego państwa utracą swoje dziejowe zna- 
czenie i zejdą na proste okręgi administracyjne, 
o których granice ludzie coraz mniej dbać będą”. 
„W takiej epoce być może — powiada Dzieduszy- 
cki — że kiedyś utworzą państwo odrębne dla 
narodu, który się namiętnie takiego państwa 
dopominał przez pokolenia całe, że naród ów 
będzie się cieszył pełnią żywotności w chwili, 
w której to państwo powstanie, a będzie gorą- 
cym patryotyzmem ożywiony, a jednak utwo- 
rzenie państwa uzna za rzecz obojętną prawie, 
ciesząc sią potężnym rozwojem, do którego do- 
szedł za pomocą spółek, których organizacya nie 
będzie miała nic wspólnego z terytoryalnem 
państwem", =» 

Tak w najogólniejszym zarysie wygląda po- 
zytywny pogląd Dzieduszyckiego na przyszłość 
sprawy polskiej. Wynika on istotnie logicznie 
z jago założeń i zapatrywań na bieg spraw 
ludzkich w ogólności i posiada niewątpliwie tę 
wyższość nad innymi na naszą sprawe pogląda- 
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mi, że jest logiczny, szeroko ugruntowany i 
konsekwentnie przeprowadzony. Mimo wytknię- 
tych już herezyj metodologicznych, w które Dzie- 
duszycki dzięki swemn aprioryzmowi w bada- 
niach historyozoficznych stale popada, ostate- 
czne jego poglądy mają wysoką objektywną 
wartość. Są to poprostu słuszne po największej 
części twierdzenia, nieodpowiednio tylko formu- 
łowane i marnie udowadniane. Są to jazgdyby 
formuły matematyczne w ręku jakiegoś prakty- 
ka, który się niemi dobrze posługuje, chociaż 
dawno zapomniał jaż sztuki umiejętnego ich do- 
wodzenia i wyprowadzania z odległych zało- 
żeń. 
ı W dziele Dziednszyckiego po raz pierwszy 
też znajdujemy wyraźne wypowiedzenie tego, 0 
czem wszyscy nasi praktycy polityczni wiedzą 
doskonale nie od dzisiaj, którzy jednak, licząc 
się z ideologią szerokich warstw już to ze 
względów na t. zw. „pedagogię* ducha narodo- 
wego, już też i to częściowo — z oportu- 
nizmn wobec wierzeń szerokich mas i z obawy 
przed utratą w nich popularności i utrudnienia 
sobie w ten sposób karyery politycznej, omija- 
ją te kwestye milczeniem lub w najlepszym ra- 
zie zbywają je czczym i do danego środowiska 
najlepiej przystosowanym frazesem. Wszystko 
to, o czem się w naszej realnaj polityce „nie 
wmówi“, lub nawet zgoła nie myśli, wypowie” 
dział w dziele swojem Dzieduszycki szczerze 1 
otwarcie, jak na filozofa przystało, a jak tylko 
dla ustępującego już ze swojej areny polityką 
było możliwem. Dzieduszycki, który przez całe 
lat dziesiątki kierował się w swej działalności 
politycznej wypowiedzianemi właśnie zasadami 
i przekonaniami, na publiczne ich sformułowa- 
nie e się dopiero w — swoim testa- 
mencle politycznym. h 

Czy można A tę zwłokę winić ? Sądzę, 
że nie. Jakkolwiek bowiem późno, wypowiedział 
jednak Dzieduszycki narodowi swojemu. to, co 
wielu innych zatrzymuje dla siebie już to w po- 
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ków w Portugalii, oraz siinego antiklerykalne- 
go wrzenia w Hiszpanii. 

Podobnie, jak w tych dwóch państwach, tak 
i w katolickiej na wskróś Belgii zaczyna się 
budzić coraz silniejszy ruck antiklerykałny. Je- 
go przyczyny w tym kraju wykszaliśmy już 
przy sposobności ostatnich w nim wyborów do 
parlamentu. I w Belgii rządy klerykalne stały 
się jedynie rozsadnikiem przewagi kościoła we 
wszystkich sprawacł: publicznych, oraz reakcyl 
społeczno - pelitycznej, a bynajmniej nie zdro: 
wego rozwojn kraju i narodu. Jedynie też nie- 
zwykle korzystne położenie geograficzne Belgii, 
stara jej gospodarcza kultura oraz energia jej 
mieszkańców sprawia, że kraj ten nie odczuł 
w tej mierze zgubnych skutków panowania klo- 
rykalizmu, jak Portugalia i Hiszpania. Mimo to 
szkody wyrządzone mu przez ta rządy są dość 
znaczne. I tu nadmierna liczba klasztorów cięż 
kie szkody wyrządza zarobskowości znacznych kół 
ludności, i tu pielęgnowane starannie zacofanie 
w szkoluictwie nie pozwala inteligentnemu te- 
mu społeczeństwu wyplenić zupełnie analfube' 
tjzmu i podnieść mas ludowych na odpowiedni 
do kulturalnego znaczenia kraju poziom ogó! 
nej oświaty. c 

Pizewagę swoją polityczną w Be'gii zawdzię 
czają klerykalni tamtejsi konserwatyści wy 
łącznie systemowi wyborczemu, który sposobem 
kilkakrotnej pluralności daja szczególne uprzy: 
wilejowanie polityczae ciaśniejszym kołom oby: 
wateli zamożniejszych, a szerokie koła ludności 
prawie zupełnie pozbawia wpływu na bieg spraw 
państwowych. I dowód to wielkiego jnż i bardzo 
razy.owszechnionego niezadowolenia z rządów 
obecnych, że mimo takiego systemu większość 
konserwatywno-klerykalna w Izbie deputowa- 
nych od szeregu lat topniała przy każdych no- 
wych wyborach, tak że po ostatnich wynosi zale- 
dwie kilkanaście tylko głosów. Opozycya demo- 
kratyczno-liberaluo-socyalistyczna, wśród której 
nie brakuje zresztą i żywiołów szczerze kato 
lickich, od dawna też domaga się zaprowadze- 
nia tam powszechnego prawa głosowania, bo 
tylko taki system oedzwierciedliłby należycie 
właściwe usposobienie i pragnienia ludności, i 
umożliwił powołanie do steru państwa rządu, 
któryby usunął smutne skutki długoletnich rzą- 
dów reakcji. 

Leez większość konserwatywno-klerykalna i 
tu broni swoich przywilejów i sztucznie skon- 
striowanej władzy z wytrwałością, godną za- 
prawdę lepszej sprawy. Nawet gdy grunt ecraz 
bardziej usuwa sję z pod nóg — usiłuje jeszcze 
narzucić krajowi ustawy szkolne, mające na cc- 
lu nowe faworyzowani> szkół klasztornych ko- 
sztem szkolnictwa Świeckiego. I przeciwko tym 
głównie zamiarom i uroszczeniom zwracała się 
głównie ostatnia ta demonstracya polityczna. 

Była ona dla obecnej większości a niemniej 
dla dynastyi wymownem „mene tekel*. Bel- 
gia nieraz była widownią krwawych wstrząśnień 
wewnętrznych. Czy rząd obecny pragnie tam 
sprowokować podobny przewrot, jaki dokonał 
się w Poitugalii, a na jaki zanosi się w Hiszna- 
nii? I w państwach katolickich czasy średnio 
wieczne minęły juź bezpowrotnie. 


Niemcy przeciwko Anglii. 


W artykule pod tytułem „W przededniu wiel: 
kiego starcia“ (nr 506 „Nowej Reformy“) przed- 
stawiliśmy położenie Anglii wobec niemieckiet 


staci tajemnicy, która przed tłamem powinna 
być zachowana w ich własnym i tego tłum 
interesie, już to jako na pół tylko uświadomio 
ne i przemyślane instynktowne dążenie. | 

A tymczasem te poglądy Dziedoszyckiego 
nie mogą bynajmniej uchodzić za jakieś sza- 
leństwo haniebne, za jakieś zboczenie, które 
najlepiej chować w tajemnicy lub przynajmnicj 
w ściślejszej rodzinie. Jakkolwiek bówiem nie- 
popularnemi są poglądy takich jak Dzieduszy- 
cki polityków w oczach ogromnej większości 
naszego społeczeństwa, nie powinuy one być 
tajona i do życia jego tyiko jako zakazany 
towar przemycane, jeżeli wogóle fałszywa wsty- 
dliwość i bardzo jednostronny, a mało realny 
kierunek w kultywowaniu naszego patryotyzmu 
nie mają go uczynić fantomem pustym i nar: 
kotykiem narodowym, który z kategoryami nie 
tylko tego wysokiego „czystym“ zwanego, ale 
nawet tego prostego „chłopskiego* rozumu Ric 
absolutnie nie może mieć wspóinego. m 

Z przekonaniami takiemi, jakie wypowiedział 
Dzieduszycki, można się naturalnie uczuciowo 
lub intelektualnie uawet nie zgadzać, chociaż 
mnie się zdaje, że łatwiej im przeciwstawić 
uczucie, aniżeli logikę. Można więc zwałczać je 
korygować, uzupełniać i rozwijać. Nie można 
ich jednak przemilczać, ponieważ w świecie po- 
ważnej, na doświadczenia stałerniem i na ści- 
słej obserwacyi życia opartej, 2 Z uczucia nie- 
wątpliwej miłości do narodu własnego siłę swą 
i energię czerpiącej myśli narodowej, idee Dzie- 
duszyckiego mają swoje zgoła niepoślednie miej. 
sce, które może łatwo okazać Się znacznie trwal 
szem, niż dominujące dzisiaj stanowisko roz: 
maitych haseł tem więcej popularnych, im bar- 
dziej od subjektywnej i objektywnej rzeczywi 
stości naszej odległych... 

Konstanty Srokowski. 
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zbrojeń wojennych, pizyczem podnieśliśmy y iakt, 
29 Anglia obecnie liczy się zapełnie otwarcie z 
groźba inwazyi niemieckiej. Wywody, podane! 


ktycznem i eelowem urządzeniem wewnątrznem. — 
Twórca naszego teatru miejskiego, p. Jan Zawiej- 
ski, łaureat wielu konkursów krajowych i zagrani- 


przez nas w wymienionym artykule, zualazły |<zeyci, zapragnął własny dom stylowo i praktycz- 


potwierdzenie w późniejszym artykule, napisa- 
nym przez „wysokiego oficera marynarki”, a 0- 
głoszonpjm w dzienniku wiedeńskim „Zeit“. 
Niewymieniony z nazwiska autor artykułu, Na- 
wiązują c do spuszczeaia na morze pancernika 
angielskiego „lion“, mającego 220 metrów dłu- 
gości, 26.000 ton pojemności i 30 mil szybkości, 
zagwarantowanej siłą maszyn turbinowych o 70 
tysiącach koni — wypowiada uwagi, które w 
zupeiaości zzadzają się z wywodami wymienio- 
nego artykułu naszego i wprost liczą się z mo- 
żliwością niedalekiej wojny pomiędzy Anglią a 
Niemcami. 

„Istaiejące od kilku lat zawody w dziedzinie 
marynarki wojennej — pisze ów wyższy oficer 
marynarki austryackiej — wyrodziły się w pra- 
wdziwy paroksyzmi i dają wielo do myślenia. 
Ponieważ wobee teraźniejszeg go stanu rzeczy 
tylko » dreadnonghiy“ i równoznaczne z nimi 
krążownik zi wchodzą w grę, jako jednostki wo 
jenne o pełnej wartości, ponieważ dalej już ua- 
stąpiio zianie się typu okrętów wojennych i ty- 
pu krążowników, wszystzo zaś inne ma wartość 
starego żelaziwa — więc jasną jest rzeczą, że 
każde państwo, chcąc posiadać flotę, odpowia- 
dujązą wymogom czasu, musi rozpoczynać od 
początku. 

„Ponieważ Niemcy w ostatnich czasach tak 
pod względem ilości jak pod względem czasu 
szły w zbrojeniach morskich równym krokiem 
z Anglią, budując przedewszystkiem „dread- 
nonghty* — obok tego zaś na swoich kresach 
zachodnich zbudowały w Emden uowy port 
wojenny, zwrócony przeciwko Anglii, więc na- 
Buwa się siłą rzeczy pytanie, dokąd wiodą te 
nienstanne zbrojenia się morskie, 

„Odpowiedź jest weale krótka: Anglia, zwła- 
szcza od cofnięcia Się Francji, miała taką prze- 
wagę na morzu, iż wobec swojego położenia 
geograficznego mogła wszędzie występować 
wedle upcdobania. Z pośród mocarstw jedyne 
Niemcy w ostatnich czasach powstały prze- 
ciwko temu stanowi rzeczy, usiłując stworzyć 
taką marynarkę wojenną, ażeby sobie zapewnić 
niezawisłość od Anglii“. 

„Naturalnie Anglia, zawdzięczająca swoje sta- 
nywisko światowe panowaniu nad morzami, 
mazi bezwzględnie zachować tę przewagę, bę. 
dącą kwestyą jej bytu. Wobec tego faktu inne 
mocarstwa mają tylko dwie ewentualności: albo 
odgrywać rolą drugorzędną na morzu, albo zbroić 
się w przyspieszonym tempie. W tem drugiem 
wypadku można tylko przewidywać straszliwe 
szutki. Zbrojenia tezo rodzaju i na takie roz- 
miary, jak obecnie są przedsiębrane, nie wiedą 
do celów pokojowych. Mają one racyę byta w 
takim tylko wypadku, jeżeli chodzi o wojnę. 
Awiększająca się szybkość zbrojeń musi spro- 

wadzić rychłą decyzyę: albo pokój, alba wojna. 
Jeżeli Anglia nie zechce, czy nie będzie mogła 
ponosić Kosztów dalszego rekordu w pomnażaniu 
fioty, w takim razie nie mając ochoty zrzec 
się obecnego swojego stanowiska, wywoła 
wojnę z jakiego bądź powodu, dopóki 
posiada przewagą na morzu wobec iunych, ry- 
walizujących z nią mocarstw“. 

Jak widzimy, wszyscy przepowiadają bliską 
wojnę pomiędzy Anglią a Niemcami, różniące 


się tylko w poglądzie na to, kto będzie stroną 
zaczepną, 
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Miasto maszo wchodzi w nawy okres rozwoju, 
Równocześnie z powstaniem Wielkiego Krakowa 
zbudził się nagle, jakby różdżką czarodziejską do 
życia powołany rach budowiany, jako znamienny 
syreptom rozwoju miasta, rosnącej w niezwykle 
szybsiem tempie ludności i zwiększających się stale 
w ślad za rozwojem miasta wymagań estetyki, wy- 
gody i komforta. 

Sto domów buduje sią w tym roka w Krako- 
wie! Fakt istotnia zdumiewający wobec niebywałej 
drożyzny placów, materyału i robotnika. Jeżeli jə- 
dnak ten zjawiskowy wprost fakt wywołany jest 
w części warunkami ekonomicznemi, wielką potrze- 
bą i drożyzną mieszkań, to z drngiej strony nie 
małą rolę odgrywa w tem zjawiska rozbaudzona 
potrz. ba estetyczna, wzmożona pożądanie: wygód, 
wskazanych warunkami dzisiejszego życia i hy- 
gieny publicznej. 

Mieszkańcy Krakowa ocknęli się nareszcie z apa- 
tyi i zapragnęli mieć domy i mieszkania takie, ja- 
kie posiadają stolice i wielkie miasta. Przestali 
zadawalać się takiem urządzeniem mieszkań, jakie 
wystarczało dziadom i ojcom naszym. Wyjazdy za 
granicę pou'zyły obywatelstwo krakowskie, że tak 
jek było dotąd w Krakowie, dłużej być nie może 
i nie piwinno, że nie można mieć ciemnych scho- 
dów, ciemnych przedpokojów, mieszkań rozerwa- 
nych na front i oficyny, połączonych ciemnemi ny- 
Żami, że nie można żyć w zdrowiu i wygodzie, 
mając miejsca ustępowe na gaukach, zimne za- 
marzające kuchnie, bez pokoju dla służby i t. p. 
A przecież ileż te domów pryncypaluyech w śród- 
mieścin o pałacowych historycznych fasadach wy- 
kazujepowyższeniedogodnościi obywaćsię musi bez 
światła, powietrza i bez wszelakich wygód. 

Na szczęście zbliżamy się do kresu złej doli. 
Nowoczesna architektara darzy Kraków domami, 
które zarówno zarówno warunkom estetycznym, 
jak i wszelkim wymogom hygieny i nowoczesnego 
komfortu w zupełności odpowiadają, W ostatnich 
dwóch latach zbudowano w Krakowie cały szereg 
domów, które dają świadectwo postępowi i kulturze 
miasta, mogąc rywalizować z wzorowomi domami 
wielkich stolic. 

Do takich domów zaliczyć należy domy p. Pol- 
lerowej i dra Murdzieńskiego przy ul. Szpitalnej, 
dom Frankłów przy elicy Dunajewskiego, dom prof, 
Natansona przy ulicy Studenckiej, dom, p. Suskiego 
przy ulicy Grodzkiej, dom pp. Mikuszewskich przy 
ulicy Karmelickiej, wreszcie dom pp. Zawiejskich 
przy ulicy Biskupiej. Część tych domów powstała 
jako gmachy nowe, część drogą umiejętnej rokon- 
struzcyj, wszystkie jednak zaliczyć należy do ka- 
tegoryj tych, które stały się prawdziwą ozdobą mła- 
sta i które powinny być wzorem dla dalszych w 


tym à : $ Min 
Krakowa usiłowań bndującego się Wielkiego 
Z wymienionych dom 
ý : 
ledwo przed mies! w oatatni najmłodszy, bo 


3 acom wykończony, tak 
„Jasny Dom* przy ul. Łobzowzkiej, E zł pd 
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nie utrzymać na odpowiedniej wyżynie kunsztu ar- 
Ba | nicznego, a przytem stworzyć rzecz swojską, 
do charakteru miasta dostosowaną. 

„Jasny dom“ — wolny od wszelkich naleciało- 
ści modernistycznych, utrzymanym jest w szlache- 
tuej formie, t. zw. „Renesansu Wawelowego*, bar- 
dzo trafnie i umiejętnie rozwiniętego i zastosowa- 
nego.. Trójdzielne wielkie okna, jakie ma pałac 
Wielopolskich, flankowane prostemi pilastrami o 
skromnych a tak charakterystycznych kapitelach, 
siłnie wyskakujący gzyms okapowy z drewnianem 
kasetonowaniam, są zasadniczemi cechami tego sty- 
lu, który w całości stworzył rzecz szlachetną i pię- 
kną i godny jest ze wszechmiar dalszego krzewie- 
nia, jako swojski i doskonale odpowiadający cha- 
rakterowi monumentalnych budowli starego Kra- 
kowa. 

Zewnętrznej fasadzie domu odpowiada w zupeł- 
ności rozkład wewnętrzny i wyposażenie w szcze- 
.|góły. U wejścia już uderza już jasność i umiejętne 
a praktyczne wyzyskanie miejsca. Od piwnic do 
mansardy wszystko jasne. Klatka schodowa, grani- 
towe stopnie polerowane w deseń dywanowy, dwie 
windy (osobowa i ciężarowa), pralnie, strychy, zbyt- 
kowne łazienki, wentylatory, a nadewszystko doske- 
nały rozkład mieszkań, polegający na tem, że ka- 
żdu ubikacya mieszkaniowa łączy się drzwiami z 
przedpokojem, zapewniają w tym domu mieszkaniem 
wielką wygodę, Dodać należy, że wszystkie roboty 
stolarskie, ślusarskio ł inne wykouane zostały wzo- 
rowo wyłącznie przez krakowskich przemysłowców 
i rzemieślników, którzy swemu uzdolnieniu wysta- 
wili tu chlubne świadectwo. Wygodzie mieszkańców 
poświęcił architekt i właściciol niemało rozwagi, 
trudu i kosztów, ale zadanie swe pod tym wzglę- 
dem istotnie wzorowo rozwiązał. 

Przebudowa starych domów na nowe jest dowo- 
dem odczutej potrzeby reformy mieszkaniowej. Nie- 
tylko w śródmieściu, ale nawet w samym” Rynku 
kilka domów, nie wyłączając historycznych, uległo 
lub ulegnie w najbliższym czasie przebudowie, któ- 
ra zresztą nie powinna w niczem naruszyć ich za- 
bytkowego charakteru. — Początek dała czcigodna 
„Szara kamieuica*, którą dwóch młodszych, ale tę- 
gich architektów, pp. Wojtyczko i Wyczyński, obec- 
nie restauruje, Przebnudowuje się również, i to z 
gruntu, pałac Jabłonowskich, a niediugo ulegnie 
gruntownej restauracył dom narożny przy ul. Św. 
Jana i Rynku, oraz hotel Drezdański, Przebudowie 
tahże ułedz mają w niedługim czasie Pałac Spiski 
i Krzysztofory, Wogóle przebudowie z biegiem cza- 
au muszą uledz wszystkie te domy, których wła- 
ściciele zechęą mieć lokatorów oraz dochody, odpo- 
wiadające warunkom wartości gruntu i położenia 
tudynku, 

Baczyć wszelako przy tych przebudowach należy, 
aby nie ucierpiał na nich charaiter miasta ani 
styl artystyczny tych budowli. Stworzona przez 
radę miejską instytucya zwana „radą artystyczną*, 
ma tu szerokie i wdzięczne zadanie do spełnienia, 
Czuwać ona powinua i niedopuścić za żadną cenę 
do tego, aby na jakichś eksperymentach czy pró- 
bach o charakterze secesyjnym lub modernistycz- 
nym, ucierpieć miał charakter monumentalny nie 
tylko naszych starych zabytaów, ale i młodszych, 
Ostrzeżeniem w tym kierunku powinna być próba 
przebcdowauia niezbyt starego gmachu kasyna 
wo,skowego, Zuudowanego przez ś. p. Tomasza 
Prylńskicgo, a obec io rekonstruowanego z po- 
gwałouniem całej gelachetnej estetyki swego pięk- 
nego wnętrza, M 
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Kraków, 11 listopada. 


W akademii sztuk pięknych, której reorgari- 
zacya wkrótce nastąpi, objął kierownictwo rysun- 
ków wieczornych p. Vlastimil Hoffmau; docen- 
turę perspektywy prowadzi p. Dąbrowski., Jest 
już rzeczą pewną, że profesorem akademii zosta- 
nie wkrótce Jacek Malczewski. / 

Ku czci Maryi Konopnickiej. Smierć zgasłej 
niedawno wielkiej poetki naszej odbiła się ży wem, 
a bolesnem echem w społeczeństwie polskiem, wy- 
wołując szereg aktów gorącego uznania dla jej li- 
terack:ej działalności. We Lwowie podniesiono 
myśl uczczenia jej zwłok w grobie zasłużonych na 
Skałce, wydano też w tej sprawie gorącą odezwę — 
w Krakowie znów rzucono myśl stworzenia wiel- 
kiej pieśniarce żywego pomnika, który związałby 
jej pamięć z życiem społeczeństwa, który będąc 
wyrazem czci dla poetki, byłby także czynem sł- 
mopomocy społecznej, Rzucono mianowicie myśl 
utworzenia fundusza stypendyjnego i ogłoszenia 
konkursu im, Maryi Konopnickiej. Kto wie, w jak 
ciężkich warunkach muszą pracować Jiteratki i ar- 
tystki polskie, ten myśl ogłoszenia konkursu po- 
prze niewątpliwie jak najżywiej, Zarówno sprawą 
ntworzenia funduszu stypeudyjnego im. Maryi Ko- 
nopniekiej, jak i sprawą konkursu zajęło się szcze- 
rze i serdecznie krakowskie Towarzystwo równou- 
prawnienia kobiet wraz z komitetem słuchączek 
uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Jednym z etapów pracy nad stworzeniem tych 
fandacyi będzie wieczór ku czci poetki w niedzielę 
dnia 13 listopada w sali Starego Teatra. Na pro- 
gram tego wieczoru składają się: słowo wstępne 
Wilhelma Feldmana, dekiamacya Wysockiej i Ar- 
kawinóway utworów M. Konopnickiej, oraz śpiew 

p. Szafrańskiej i chóru akademickiego. 

* Bilety na ten wieczór, godny zə wszech miar 
poparcia, sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego, w 
niedzielę zaś kasa Teatru Starego. 

Doroczna wielka loterya gospodarcza na 
obronę kresów zachodnich odbędzie się 
staraniem krakowskiego Koła pań T. S. L. dnia 
8 grudnia. 

Wystawa gwiazdkowa. Towarzystwo pomo- 
cy przemysłowej w Krakowie przypomina, że 
przedmioty przeznaczone na wystawę gwiazdkową 
będą przyjmowane tylio do 22 bm. a wystawa zo- 
stanie otwartą nieodwołalnie | grudnia. Z dotych- 
czasowych zgłosz.ń móżna osądzić, że i w tym 
roku wystawa gwiazdkowa pod wzzlędem bogactwa 
i różnerodności przedmiotów nadajątych się na po- 
darki tak dla dzieci jak i dla osób starszych, zoa- 
kemicie dopisze. Dotychczas zgłosiło się wiele firm 
produkujących zabawki, drobiazgi galanteryjne i 
ozdoby na drzewko. 

Komitet dokłada usilnych starań, aby publiczność 
mogła zaspokoić swe potrzeby pod względem ozdób 
na drzewko na miejscu i nie kupowała świecideł 
sprowadzanych z Niemiec. Wystawa ostwarta bg- 


dzie codziennie od 9 do 1 i od 3 do godziny 8 
wieczór. 


kadan Y matanki, 
Hładan :i patyczkowe, 
or: i obrazkowe w 


NOWA REFORMA 


Tanie mieszkania dla robotników katolików. 
W tych dniach ukazało się sprawozdanie z roz- 
woja i czynności Towarzystwa tanich mieszkań 
dla robotników katolików w Krakowie za rok ad- 
ministracyjny 1909. Jak wiadomo, mieszkania te 
znajdują się na Modrzejówce, gdzie w końcu 1909 
roku w 11 domach robotniczych było miszkań 92 
i 3 lokale większe w starych budynkach, prócz 
Ochrony i mieszkania stróża. Liczba mieszkańców 
w grudniu 1909 r. wynosiła 463 osób, w tem 233 
dzieci niżej lat 14. Stan zdrowotny był zadowa- 
lający. Czynsze miesięczne wahają się między 8 a 
17 koronami, zarząd jednak nosi się obecnie z za- 
miarem nieznacznego podniesienia czynszów w celu 
poprawienia stanu funduszów Towarzystwa. Czyn- 
sze przyniosły w roku 1909 — 15.517 kor. (wię- 
cej o 1.249 kor. niż w r. 1908). Towarzystwo 
utrzymuje się i rozwija z wkładek członków, za- 
sitku krajowego oraz z sgubwencyi i darów tak 
pewnych instytucyi, jak i osób prywatnych. 

Na Modrzejówce jest nadto Ochrona, pod kie- 
runkiem SS. Miłosierdzia zostająca, z której ko 
rzysta około 100 dzieci, W niedaiekiej przyszłości 
ma powstać przy Ochronie szwalnia, gdzieby star- 
sze dziewczęta miejscowe mogły się uczyć robót 
kobiecych, Dalej ma powstać na Modrzejówce sklep 
spożywczy, łaźnia itp. - Zarząd nosi sią też z za- 
miarem założenia drugiej takiej kolonii robotniczej 
w Dębnikach, « 

Prezesem Towarzystwa jest dr Stanisław Tom- 
kowicz, dyrektorem dr Kazimierz Smolarski, Człon- 
ków liczy Towarzystwo około 150. 

Zgromadzenia kolejarzy. W niedzielę, 13 li- 
stopada, o godz. 3 po południu, odbędzie się w sali 
hotelu Kleina zgromadzenie kolejarzy bez różnicy 
przekonań politycznych. Na porządku dziennym jest 
sprawa drożyzny. 

Sezon piłki nożnej zakończy się w Krakowie 
w najbliższą niedzielę matchem „Cracovii“ z wie- 
deńgkim klubem „Victoria“, Klub ten należy do 
jednego z ośmiu pierwzzoklasowych wiedeńskich i 
corocznie idzie w zawody o mistrzowstwo z takie- 
mi, jak znani w Krakowie Krykieterzy i Radolfs- 
bnegel, Match niedzielny będzie ostatnim z seryi 
tegorocznych pierwszorzędnych, urządzonych przez 
„Cracovię“ dla przedstawienia w Krakowie sportu 
footballowego na jego najwyższej wysokości w Au- 
siro- «Węgrzech. „Victoria* zainteresować może tem 
bardziej, że odmiennie od typn czesko-angielskiego, 
najlapiej znanego w Krakowie, tak zwanego kom- 
binacyjnego, odznaczą się przedewszystkiem grą 
żywą, opartą na szybkich biegach i rzutach, poda- 
wanych daleko („long passing“). O racyonalnym 
kierunku w tym klubie świadczy fakt, że jest on 
niejako pepinierą dla innych wiedeńskich. W „Vi- 
ctorii" zaczynają grę najwybitniejsi później człon- 
kowie pierwszorzędnych drużyn stolicy; do nich 
należą tak znani n. p. Preiss (Krykieterzy), Fischer 
(W. A. F. Ś.) i wieła innych. 

Kradzisże w Sklepikach. Donieśliśmy onegdaj |: 
o aresztowaniu niejakiego Frączka, pochodzącego z 
powiatu mysleniekiego, który wraz z jakimś wspól- 
nikiem uprawiał od dłuższego czasu kradzieże w 
małych sklepixach. Odbiorczynią pochodzących z kra- 
dzieży przedmiotów była praczka, Katarzyna Cie- 
sie ska, którą również onegdaj aresztowano. Dzi- 
siejszej mocy wpadł. w 1ęce policyi krakowskiej 
trzeci ptaszek z tej zorganizowanej spólki złodziej. 
skiej — a mianowicie dwudziestokilkoletni wyrobnik 
Antoai Godula z Krowodrzy. 

Z Podyórza. W niedzielę 13 b. m. odbędzie się 
w domu robotniczym „Wieczór śmiechu*, z udzia- 
łem znanego artysty p. Paleńskiego, Na zakończe- 
nie zabawa taneczuk, *oczątek o godzinto wpół do 
8 w eczór. i 

Istnieje w Podgórzu ulica Bonarka (przedłuże- 
nie ulicy Kalwarvyjsziej), na której nie ma żadne- 
go chodnika. Przez błoto tradno w porze jesiennej 
i na wiosnę przebrnąć; przy silnym ruchu koło- 
wym zawsze się jest obryzganym, Nadto bez re- 
wolweru tą ulicą wieczorem lub w nocy iść niepo- 
dobna. Całe bandy andrusów napadają, rabują, 
kradną węgle, dowożone do miasta ze stacyi Bo- 
narki, chłopom zaś wracającym z Podgórza Jub 
Krakowa ku Myślenicom lub Skawinie nigdy nie 
darują. Schroniskiem dla tej bandy są trama for- 
tyfikacyjna i wały. W domu, na podwórza, drobiu 
utrzymać nie można. Za pośrednictwem redakcy! 
mieszkańcy wspomnianej ulicy upominają się pu- 
blicznie, nie jużyo betonowy, ani asfaltowy chodnik, 
ale aby budownietwo podgórskie wyznaczyło część 
drogi pod chodnik i wysypało go przynajmniej te- 
mi kamieniami, któro pozostały ze starych chodni- 
ków, w miejsce których powstały nowe betonowe. 


LA kraju 


Pomnik Jagielły w Zakopanem. Towarzystwu 
„Związek górali“ postanowiło uczcić 500 rocznicę 
zwycięstwa pod Granwaldem przez postawienie 
pomnika. Wzięcie inicyatywy w uczczeniu tej pa- 
miątki narodowej przez Tow. „Związek górali“ do- 
wodzi, że Tow. to zaczyna poważniej myśleć o wy- 
Whaniu szerokiego programu kultnralnego, wytknię- 
tego mu przez statat, niż to do tej chwili czyniło. 
Fakt ten zasługuje tem więcej na uznanie, że 
„Związek górali“ przy wykonaniu swego zamiaru 
Hezy przeważnie na ofiarność swych członków, Mo. 
del pomnika zaprojektowany został przez rzeźbia- 
rza p. Wojciecha Brzegę, który obiecał go wyko- 
naé bezinteresownie. Znalezienie odpowiedniego 
miejsea pod pomnik sprawia Bporo kłopotu komite- 
towi budowy i dlatego zwrócił się on z prośbą do 
prof. Baranowskieżo o odstąpienia na ten cel ze 
swego parku kawałka grantu, położouego przy je- 
dnej z otaczająch go ulic. 

* Uczczenie zasłużonego profosora. Piszą nam 
z Nowego Targu: * 

Dnia 5 ltsto,ada odbyło się w zakładzie gimna- 
zyalnym w Nowym 'Targu uroczyste wręczenie zło- 
tego krzyża zasługi z koroną profesorowi tutejsze- 
go zakładu dr Edwardowi Niezabitowskiemu. 

Odznaczenie to otrzymał wymieniony profesor i 
lekarz za humanitarnx działalność w zakładzie, 
zwłaszcza za bezinteresowną pomoc lekarską, udzie- 
laną młodzieży gimnazyalu.j przez lat 5. Dzięki 
inicyatywie powstało ambulatoryaum w zakładzie, 
jedynia w całej monarchii przy rządowym zakła- 
dzie średnim; zaopatrzone w przyrządy chirargiczne, 
dentystyczne, apteczkę podręczną itd. 

Gdy przed 3-ma laty wybuchła jaglica wśród 
młodzieży, kilkanaście tysięcy konsultacyj udzielił 
uczniom rzeczony lekarz-pedagog, i dzięki jego za. 
biegom niebezpieczna ta choroba została stłumiona, 
zwłaszcza, gdy zakład dzięki ofiarności prywatnej 
zystał aparat elektryczny do wypalania powiek za- 
rażonych jaglicą. Od 5 lat wszelkie honorarya o- 
trzymane od uczniów zamożniejszych lub kolegów, 
suładał dr Niezabitowski na ambulatoryum, a nadto 
służył beziateresownie każdemu nieszczęliwemu lub 
biedakowi, ile razy zawezwano jego pomocy. 

Nie dziw, że zjednał sobie ogóluą sympatyę mło- 
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Pocztowe zamówienia wysyła się odwrotnie. 
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dzieży, swych kolegów i przełożonych władz, że 
jego zarządzenia sanitarne w zukładzie zyskały u- 
znanie i pochwały na wystawach hygienicznych i 
wreszcie zasiużone rzetelnie odznaczenie. 

Uroczyste wręczenie orderu poprzedziła nabożeń- 
stwo, odprawione na intencyę zasłużonego filantro- 
pa przez prałata ks, dziekana Krawczyńskiego, po- 
czem w udekorowanej auli gimnazyalnej wobec 
młodzieży, grona nauczycielskiego, przedstawicieli 
wszystkich urzędów i władz, Rady miejskiej i po- 
wiatowej, dyrektor zakładu po odczytaniu Najwyż- 
sz go postanowienia Jego Oes. i Król. Apostolskiej 
Mości, ozdobił pierś odznaczonego orderem. W prze- 
mówiknia swojem wspomniał przełożony, że przod- 
kowie dra Nie<abitowskiego dzierżyli ongi senator- 
skie urzęjy za wolnej Rzeczypospolitej, ża ojciec 
odznaczonego jako członek Rządu narodowego w 
r. 1865 z narażeniem mienia i życia, mimo gro- 
żącej mu szubienicy służył sprawie ojczystej. Wstę: 
pując w ślaly swych przodków dr Niezabitowski 
wprzągł sią w służbę miłości bliźniego i stał się 
nie tylko dobroczyńcą młodzieży, ale zarazem wzo- 
rem i przykładem dła niej. Niezmordowana 
praca umiejętna w dziedzinie nauk przyrodniczych 
zwróciły na niego oczy Świata naukoweg, a nasza 
Asademia Umiejętności, dając mu stypendyam w 
kwocie 5000 koron, wysyła go obecnie na badanie 
fauny morskiej wybrzeży norwegskich. 3 

Odznaczenie to dla m!odvgo uczonego — zdaniem 


dyrektora zakładu — winno być dla niego bodź- 
com do dalszej pracy, a Irydionowe: „Idź PLA 
a czyń” — jego hasłem. 


W imieniu młodzieży składał Życzenia swemu! 
profesorowi i podziękowanie uczeń klasy VII Janik, 
a ciepło i serdeczność, jakie bły z jego prostych 
siów, wsystkich wprost wzruszy ły. 

W imieniu tutejszej Rady miejskiej, której dr 
E. Niezab.towski jest członkiem, składał życzenia 
burmistrz miasta p. Józef Rajski. / 

Odśpiewaniem odpowiedniej kantaty przez chór 
młodzieży i przemówieniem dr E. Niezabitowskie- 
go, który oświadczył iż to, co czynił uważa nie 
za zasługę, lecz prosty ćmi azek Polaka, zakoń- 
czyła Bią uroczystość, świadcząca chlubnie o buma- 
nitarnej działalności członków Gron w tutejszym 
zakładzie, i o wdzięczności, jaka łączy m.odzież 
ze swymi nauczycielami, 

Ginąca miasto. Piszą nam z Krynicy: Tym 
wszystkim, którzy przyjużdżają do Krynicy, mało 
wiadomo, ża o 6 km. jest miasteczko polskie, 
moien Historya tego miasta sięga początków 
piętuastego stulecia; jeden z biskupów krakowskich 
(według dokumentów) nadał tę ziemię mieszczanom, 
postawiono kościół, wokoło którego rosły liczne 
i zamożne gospodarstwa, gdyż Tylicz leżał na 
ważnej drodze handlowej do Węgier. Na tej ziemi 
czysto polskiej zaczęli się osiedlać Rusini, a już 
w XVII wieku czytamy, że się starają 0 cerkiew. 
I tak powoli, dzięki toleraucyi i zwykłej nam ule- 
złości, Tylicz zruszczał a dziś ma zaledwie sześć: 
dziesiątpięć rodzia polskich. Rusini powoli ze wsi 
wdarli się do miasta i opanowali gminę i obecnie 
jestto pierwsza ginąca gmina polska i dziwna rzecz, 
nasi miłczą, A Rusini umieją zatrzeć wszelkie ś!la- 
ły nieprzyjaźni. W budynku Bawi urządzają 
pod płaszczykiem „straży ogniowej“ przedstawienia. 
Na przedstawienie zjeżdżają wszyscy księża i na- 
uczyciełe, Polaków zapraszają po polsku. Odgrywa 


się zwykle jednoak tówkę, a potem w badynku 
gminnym urządza się zabawę, Muzyka, tany a 
wśród tezo mowy patryotyczne, Że „my Rusini“, 


Tą drogą niewinnych zabaw kojarzy się małżeń 
stwa, przesuwa się z łacińskiego na ruskie, wyku- 


puje mię forsownie ziemię, Dawno obimyślany poloj 
wy napór wydaje dzis owoce. 

Społezzeństwo mające na cztery strony zwrócona 
uwagę, nie dojrzało, że tuż koło Krynicy jest gi- 

nące polskie miasto. A tak łatwo go jeszcze odra- 
tować. W Krynicy bawi latem tysiące gości. G iy- 
by bodaj raz w niedzielę wybrał się kto za Jas 
do Tylicza, wygłosił odczyt i pomówił, nie byłoby 
tak żle, jak jest dziś naprawdę, Stworzyło się 
Koło T. S. L. w Muszynie; jege obowiązkiem jest 
tę placówkę ratować, a pomódz powinni wszyscy. 
Rusini nę. nie chcą dopuścić do stabilizacyi szkółki 
polskiej, pomimo, że jest około sto dzieci. 

Stary Sącz, 10 listopada, Wskutek prośby, wnie- 
sionej przeź tutejsze Koło T. 8. L. do Kady mia- 
sta o udzielenia wsparcia na zakupno książok i 
przyborów szkolnych dla analfahetów — Rada nu 
przychylny wniosek burmistrza Pawlikowskiego, po 
gorącem i szczerem przemówieniu dra Flisa. prof, 
Frzywary i rejenta Obmińskiego, uchwaliła jedno- 
ołośnie udzielić subwencyę w kwocie 200 kor. Za 
czyn ten serdoczne „Bóg zapłać“ składa dr Maryan 
Stampf'|, przewodniczący Koła Towarzystwa Szkoły 
ludowej. 

Rzeszów, 10 października. (Z działalności uui- 
wersytetu ludowego im, A. Mickiewicza, Kurs raiif- 
eisenowski, Młodz eż Konopnickiej. Pożegnanie). 

Onegduj ogłoszono sprawozdanie rzeszowskiego 
cddziała uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewicza 
za l i pół roku działalności. Statystyka wykładów 
wykazuje 20 odczytów z rozmaitej dziedziny nauk, 
którym przysłuchiwało się razem 4407 osób. zest 
to liczba — jak na nasze stosunki — wcale po- 
kaźna, z której widać, że wykłady tego towarzy- 
stwa potrafiły wzbudzić niemałe zainteresowanie 
wśród mieszkańców, ku czemu w znacznej części 
przyczynił się dvbór prolegentów, noszących ziuane 
w kraju nazwiska. Z biblioteki towarzystwa, liczą- 
cej około BOO tomów, korzystano w r. 1909 5560, 
w r. 1910 3828 razy. Jest to cyfra również wiele 
mówiąca, tem więcej, ża mimo szczupłago zapasu 
tomów, biblioteka ta posiada dzieła doborowe i naj- 
nowsze. 

Praktyczny kurs nauki dla kierowników i kasye- 
rów spółek oszczędności pożyczek wedle systemu 
Raiffeisena «dbędzie się w Rzeszowie staraniem 
Wydziału krajowego w dniach od 5 do 17 gru- 
dnia. Podania należy wnosić za pośrednictwem spó- 
łek do biura patronatu w Wydziale krajowym do 
15 bm. r 

Dziś oaczciła młodzież II gimnazyam pamięć 
nieodźałowanej poetki Maryi Konopnickiej. Po 
nabożeństwie w kościele 00. Bernardynów odbył 
się uroczysty poranek w sali Sokoła, na którego 
program złożyły się śpiewy chóra gimnazyalnego 
pod batutą prof. Dębskiego, deklamacye i odegranie 
kilku utworów przez orkiestrę II gimnazyum. Na 
wstępie odczytał uczeń VII kl, Kabal krótką cha- 
rakterystykę poetki, 

W ubiegłym tygodniu żegnał stojący tu załogą 
3 p. ułanów swego dotychczasowego pułkownika, 
p. Pasta, który zamianowany generałem, przenie- 
siony został do Litomierzyc. Pożegnanie odbyło się 
w ujeżdżalni w obecności całego korpusu oficer- 
skiego i zaproszonych pań; najpierw - przemówił 
jeden z oficerów, ofiurując p. Pastowi bardzo ładny 
upominek w formie ułana ze srebra wraz z foto- 
grafiami wszystkich podwładnych. Również i pod- 
oficerowie wręczyli swemu pułkownikowi podobną 


Stefan Porazbski 


Kraków 
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pamiątkę, Generał Past, nasz rodak, wychowujący 
swą rodzinę w duchu polskim, znany był również 
szerszej publiczności zə swych zalet i przymiotów, 
dla których otaczano go zawsze powszechną sym- 
ań i poważaniem. 

W.Tarnowcu koło Jasła pożar zniszezył nieda- 
wro 6 budynków, w tem tegoroczna zbiory. Szko- 
da nieubezpieczona wynosi 20.000 koron, Dony te 
zamieszkiwali biedacy, którzy znajdują się w ostat» 
niej nędzy. Dla niesienia im pomocy zawiązał się 
kom.tet, który udaje się do wszystkich z prośbą, 
aby choć drobnym datkiem przyczynił się na rzecz 
pogorzelców i nie dopuścił do ostatecznej ich nę: 
dzy. Wszelkie datki, za które kom tet składa z gő- 
ry Bzczere „Búz zapłać , upraszamy nadsyłać na 
ręce skarbnika Karola JSanockiego, naczelnika gmi- 
ny w Tarnowcu kolo Jasła. 


że Świata. 


"Samorząd miejski w Królestwie Polskiem, 
Z Petersburga telegrafują do pism warszawsk ch: 

Umyślna komisya Dumy rozpoczęła obrady nad 
projektam samorządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem. 

Puseł ol mniejszości Warszawy domagał się, 
by do kuryi żydowswiej zaliczeni zostali i ci ży” 
dzi, którzy dopiero w pieruszem poxoleniu przyjęli 
chrystyaniam. 

Aleksiejew motywował Żądanie swe tam, iż 


zO 
spodarze kraju“ muszą być czemś | ai 
przeciw nawale żydowski: j. 

- Wystąpienie to rosła Aleksiejawa wzbudziło śród 
polskich uczestn ków komiayi powszechną wesołość, 

Poseł Grabski protestował stanowczo przeciw 
ograniczeniu praw żydów w przyszłym samorządzia 
miejskim w Królestwie, 

Motywy posła Grabskiego streszczaią się do tego, 
iż wszelkio ograniczenia buday niechąś i aieufaość 
względem większości, która powinna umieć sama 
stawać w obronio praw swolc.1. 

Zamach na rewicowago. Z Sosnowca do- 
noszą: 

W doinu 8 b. m. na ulicy Głównej w Sosnowe” 
dokonano zamachu na rewirowego policyi sosno- 
wieckiej, Bronisława Dziankowskiego. O godz. 11 
w nocy wyszedł on na miasto w calach służbowych. 
Na ulicy Grównej z za węgła parkanu wyszedł 
nieznany człowiek w ubraniu robotnika i z nożem 
w ręku napadł na Dziankowskiego. lVskatek ciom- 
ności nocy, czy taż z powodu przytomności umysłu 
Dz, który Bię zręcznie usunął, napastnik ugodził 
go nożim w rękę, ranią? dokliwie, Dziankowski 
w tej chwili pochwycił napastnika, aresztował i 
odprowadził go do 1 cyrkuła policyjnego. Tu oka- 
„ało się, Że nazywa się Franciszek Nowak, ma 
lat 21, i jest mieszkańcem gub. kielecziej. Zama- 
chu dokonał przez zemstę za to, że był areszto- 
wany przed trzema tygodniami na Starym Sosnowcu 
„a awaatury i napad na sztygara p. Bubuowa, 

„ Wybryk hakażystów łódzki h, Pisma warszaw- 
W dniu 9 bm. na zgroma- 
dzeaiu ogólnerm stowarzyszenia szkolnego i oświa- 
towego niemieckiego w Łodzi odczytano wniosek, 
iicznemi podpisami zaopatrzony, domagający się, 
aby zarząd, z powodu odbjtego w świątyni ewan- 
gelickiej w Warszawie z okazyi 500 letniego jubi- 
teuszu bitwy grunwaldzkiej nabożeństwa, — wniósł 
do konsystorza ewangelickiego protest przeciwko 
„EMU W najwyższym stopniu smutnemu postęp<owi, 
śtóry poczytać należy za manifestacyę czysto naro- 
lowo-polską, nie mającą nie wspólnego z 
«ościołem  ewangelicko-luterańskim w naszym 
(tak!) kraju. Zebranie ogólne odrzuciło po- 
wyższy wniosek, jako nie wchodzący w ramy dzia 
łalności stowarzyszenia. , 

Napady bandyckie. Z jednej z miejscowości 
nadgranicznyech donoszą nam: W tych dniach na 
drodze między Staszowem a Stopnicą w Królestwie 
Polskiem (gubernia kielecka) napadło około 15 za- 
maskowanych bandytów na powra.ających wieczo- 
rem furkami żydów. Bandyci, przyłożywszy żydom 
do głów rewolwery, zmusili ich do postoju i zejścia 
z furek, poczem odebrali im gotówkę w wysokości 
„koło 1500 rabli. Następnie wyprzęsnęli jaina parę 
koui, zaprzęgli ją do wielkiego wozu i uciekli w 
pobliskie lasy, gdzie znikli. Porzucone konie z wo- 
zem odnaleziono w lasach następnego dnia. 

Podobny wypadek zdarzył się tydzień temu 
powiecie pińczowskim. W całej okolicy panuje o~ 
becnie formalna panika przed tymi bandytami. 

Były szach parski Mohamed Ali Mirza przeby- 
wa obocnie w Wiedniu i mieszka w hotvlu „Par- 
kowym* (Parkhotel). W salonia swoim wynalazł 80- 
vie bardzo wygodny kącik i siedzi tam nienstan- 
nie, bez surduta i kołnierzyka, czyta francuskie i 
porskie dzienniki, spożywa mnóstwo owoców i cu- 
kierków, przyczem pije obficie wodę ze srebrnego 
dzbanka, nie posługując s.ę wcało szklanką, Sekre- 
tarz, lekarz, eunuch i panie z dworu eksszacha 
piją równie z tego dzbanka, Czasami — jak notu- 
ją reporterzy wiedeńscy — wpada do pokoju jedno 
z dzieci szacha, macza rękę w dzbanie i obryzguje 
wodą oblicze „słońca słońc“. Szach gniewa się, alé 
rychło wybucha śmiechem. W towarzystwie szącha 
znajdują się trzy kobiety: żona jego i dwie towa- 
rzyszki. Dzieci szacha, z których na starsze ma lab 
5, są, wedle twierdzenia słażby hotelowej, bardzo 
rozpnstne, niszczą meble, krzyczą przez cały dzień > 
i mają — jak się wyraził jeden z reporterów — 

„ogromne zamiłowanie do jednego kąta w pokoju, 
skutkiem czego szach będzie musiał odnająć pokój, 
znajdujący się pod spodem“. Szach zajmuje 9 po- 
kojów, posiada 32 kufry, a do świty jego należą: 
trzy panie, dwaj sekretarze, troje dzieci, kucharz, 
strzelec, eunuch, lekarz przyboczny i tłomacz. 
„Odznaczenie. Cooka. Z Kopenhagi donoszą: 
Uniwersytet tutejszy postanowił odebrać Oookowi 
a. doktora honorowego, udzielony mu 
„odkrycie* bieguna północnego. 

1 2 

Zmarli. 

W Krakowie zmarła w 33 r. życia Róża Ty 
chanowicz, właścicielza sklepu kwieciarskiego 
przy ul. Szewskiej, Była to kobieta pełna zalety 
które zjednały jej ogólny szacunek i cześć. Wcz0* 

raj odbył wię jej pogrzeb przy bardo licznym U 
dziale publiczności. Cześć jej pamięci! 

W Jekaterynosławiu zmarł zasłużony pedagog 
Karol Popłoński. Urodzony w Galicyi 1824 Tu 
nauki pobierał w Przemyśla i na uniworaytecić 
lwowskim. W r. 1862 otrzymał nominacyę na nat’ 
czyciela języków starożytnych w b. warszawskiem 
gimnazyum gubernialnem i w szkole głównej. Z prać 
naukowych ogłosił drukiem „Początki języka tació“ 
skiego“ w 1863 r. „Tirocinium Poeticum“ w 18687 
Przez dłuższy czas prowadził wzorowy pensyonab 
w którym dbał przedewszystkiem o hygienę i nad” 
kę języka polskiego. To zwróciło uwagę ówczesne” 
go kuratora, Apuchtina, który zamknął pensyonati 
wychował się tam jednak liczny zastęp dzielnych 
obywateli kraju. 


nek 32% 
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iątek 11 Listopada 1310, 
Powsząchne wykłady uniwersyteckie, 
(Na prowincyi, w niedzielę 13 bm.) 
Jasło: Prof, Maryan Szydłowski: Poezya Maryi 
"Konopnickiej, (Sala „Sokoła*, godz. 4). 
Tarnów: Ks, dr Jakób Górka: Dziewica Orle- 
sańska w sztuce, (Sala kasynowa, godz, 5.). 
Wadowice: Prof, Uniw. dr Tadeusz Grabow- 
«kl: Marya Konopnicka, (Sala „Sokoła“, godz. 5.). 


surową karność, ale nie wychodzi pod tym 
względem poza ramy przepisów, gdyż inspektor 
szkolny p. Matijow, Rusin, po wizytacyi szkoły 
w Żulinie, udzielił p. Greissowi pochwały i na- 
grody w kwocie 50 koron. Co do rzekomego 
śmiertelnego pobicia przez Greissa ucznia, Mi- 
chasia Kochańczyka, śledztwo sądowe prowadzi 
radca sądu obwodowego w Stryju, p. Trzeszkie- 


| Odznaczenie dra Ćwiklińskiego. Szef sekcyi 
w ministerstwie oświaty Ówikliński, otrzymał 


godność tajnego radcy, trzebu czekać. Rózia Kochańczykówna, zapyta- 


rusku“. Zresztą, modlitwa w trzech pierwszych 
klasach tej szkoły odmawiana jest po rusku, 
a w czwartym stopniu nauki naprzemian po 
rasku lub polsku, o ile uczeń jest tej lub owej 
narodowości. 

W Dumie rosyjskiej poseł piotrkowski, Wład. 


, Składki, Zamiast wieńca na trumnę 4. p. Józefa Ea 
rona złożył Kazimierz Krzyżanowski 12 K dla Rady 
spiekuńczej, 


Reportoar teatru mlejskiego im. Słowackiego 


w Krakowie. 
W piątek: „Makbet“. 
W sobotę: „A Pipa tańczy”, 


Nanczyciel szkoły ludowej w Żulinie, p. Greiss, 
ma opinię nanczyciela, utrzymującego w szkole 


wicz, również Rusin, Na wyniki tego śledztwa I 


na, jak się modli w szkole, odpowiedziała: „Po | 


Glatortości „Nowej Retorn" 
c WL z dnia 11 listopada. © kz x 


r Rewlzyta. 
Darmsztad. Cesarz 


0 
garten z wizytą do cara. 


Gosarz Wilhelma do rokratów. 
Kolonia, 


kolei państwowych ďa linij styryjskich. 


Wilhelm przybył tu dziś | usprawiedl 
godz. 10 przed południem i udał się do Wolf- 


Cesarz Wilhelm wygłosił z okazyi | gowisko. 


Marszałek krajowy oznajmił, że protest ten 
dzie dołączony do protokółu, zaś w sprawie 
żądanych sprostowań oświadczył marszałek, że 
poweźmie decezyę po zbadaniu rzeczy. 


Żale posła Skwarki. . . 


i ~: 
Pos. Skwarko wystosował szereg zapytań 
do marszałka krajowego, zaznaczył on, że nie 
chce mówić o tem, że przed wybuchem obstruk- 
cyl nie było w zwyczaju, aby mowcy wycho- 
dzili na trybunę oraz, aby podczas przemówień 
mowców stenografowie również wychodzili na 
trybunę. Ostatecznie jednakże dałoby się to 
iwić jeszcze na podstawie regulaminu. 
Natomiast mowca nie wie, na podstawie jakich 
postanowień regulaminu także inni posłowie 
wychodzą na trybunę, obstępując mowcę i za- 
czynają z nim dyskusyę i tworząc wogóle zbie- 


„NADESŁANE. 

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
r, redakoyi), 

i ści. Przesyłka do domu opłacona 

I oclona, Obfty wybór próbek na- 

tychmiast. 524 5 4 © 


od K115 za metr, ostatnie nowo* 
Fabrykant jedwabiu Hennaberg, Zurych. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że 
otworzyliśmy przy 


placu Bominikańszim 4 


Instytuł lekarszo - dentystyczny 


prowadzony według najnowszych wymagań wie- 
dzy i techniki dentystycznej. 
Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie naj- 


W niedzielę po południu: „Głapi Jakób,: 
„A Pipa tańczy”, 
„, W poniedziałek: „Panna Maliczewska*, 
Renertoar teatru luuowego. 
W piątek: „Chcę sobie pohulać*, 

W sobotę: „Pani X". . 
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 18. 

W piątek: Dr Rozen: O życiu kryształów, (2 wy- 

kłady.) 
W sobotę: Dr Rozen: O życiu kryształów. (II w.) 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli I szkcły realnej o godz. 6), 


ieczór: 


KM 


wz. 


P. Zukowski oświadczył, że gdyby Polacy 
Królestwie Polskiem posiadali takie szkoły, jak 
Rusini w Galicyi, to byliby zadowoleni. Powo- 
łał się następnie na słowa, które w książce 
swojej „Zadanie armii rosyjskiej“ umieścił ge- 
nerał Kuropatkin: „Gdyby Rosyanom dać wy- 
bór: „Austrya czy Rosya* — to wybór ten nie 
byłby dla Rosyi pomyślny“. 


Zukowski zbijał faktyczne fałsze, zawarte w zaprzysiężenia rekrutów mowę, w której pod- 
mowie rosyjskiego posła z Warszawy, Aleksie- 
jewa, który powtarzał tylko brednie rosyjskich 
dzienników nacyonalistycznych i prawicowych. 


W | obowiązkiem. 


nowsze przyrządy elektryczne. i 
Plombowanie, jakoteż rwanie zebów bez bolu. 
Radca Rządu ds Sopiński i Bantysta Edrlich, 
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst. 
Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 
Godziny od 8—1 i od 3—6, w niedziełę 8—1, 
dla biednych bezpłatnie 8—9. 
7510 13 12 


ę 


Mówca podnosi, że „Korespondencya Sejmo- 
niósł, ża obowiązkiem ich jest bezwarunkowe |wa* jest tendencyjnie prowadzoną, albowiem 
posłuszeństwó wobec przełożonych. Dla|nie zawiera takich objawów, które charaktery- 
żołnierzy niema koniiikta między sumieniem a |zują nienormalny stan w Sejmie. Dalej podnosi 
rue rozmaitych protokołów, że protokoły 
= sok. ssd są prowadzone tak, że się ma wrażenie tenden- 
Przeciw przysiędze antt-msderni= cyjności, mianowicie przedstawia się wszystko 

| stycznej. normalnie a na drugi plan usuwa to, co się 

Berlin. „Taegl. Rundschau“ donosi, że prócz | nienormalnego w Izbie dzieje. 

Bawaryj, także Prusy sprzeciwiają się| Mowca zaputuje, dlaczego sprawozdanie nie 
składaniu przez księży i profesorów teologii | uplastycznia obstrukcyi i nie przedstawia melo- 


W poniedziałek i we wtorek: Prof. dr Józef Flach: 
„Wielka poezya epiczna. (Wykład VI i VII.) 


REKE EFRON WE = "RSA TO EK OE E OEB 


(Teleyramy „N. Reformy“ z dnia 11 listopada.) 


Lwów. C. k. Biuro korespondencyjne otrzy- 
muje w sprawie Michała Kochańczyka 
w Źulinie następującą informacyę: Oględziny 
sądowo-lekarskie stwierdziły, że chłopiec umarł 
śmiercią naturalną na zapalenie mózgu na tle 
ogólnej gruźlicy, znacznie rozprzestrzenionej 
w płucach, wątrobie i śledzionie. Gruźlica istnia- 
ła jeszcze przed dniem rzekomego pobicia, któ- 
re jeśli nastąpiło, a za tem nie przemawiają 
żadne ślady uszkodzenia zewnętrznego, nie mo- 
gły wywołać tego stanu chorobowego. 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje piarw* 
szorzędnych fabryk tortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesiączne, Instrumenty używane od 
cen uajniźszych. 


ET DETROIT TPR a POT ZZOZ Y 


Bział ekomomiezmy. 


* Uigi w przymusoewem ściąganiu zaległości 
pocatkew bezpośrednich i dodatków do nich. 
Czytamy w „Gazecie Lwowskiej”: Skargi na nie- 
stosunkową wysokość kosztów przy przeprowadza- 
nia realnych egzekucyj drobnych zaległości podat- 
ków bezpośrednich skioniły ministerstwo skarbu do 
stworzenia szeregu ulg w tym kierunku. A 

Wedle nowych przepisów ma się w zasadzie do- 
piero po bezskutecznej egzekucyi mobiliarnej przy- 
stępować do gruntowo-książkowego zabezpieczenia 
zmiegłości podatków bezpośrednich i dodatków do 
nich przez wcielenie prawa zastawu na realno- 
ściach dłużnika podatkowego i przez ściągnięcie 
takich za.egłości za pomocą" egzekucyi realnej, 
Gruntowo-ksiąźkowe zabezpieczenie, względnie przy- 
musowe zaspokojenie z realnego posiadania dłużni- 
ka podatkowego, niema wogóle być przeprowadzane 
przy zaległościach do wysokości 5 kor,; przy zale- 
głościach od 5 do 60 kor. następować ma dopiero 
po uzływie 1 i pół roku, a przy zaległościach po- 
nad 60 kor. po upływie roku od chwili płatności 
zaległości. Tylko w wyjątkowych wypadkach, n. p. 
jeśli grozi przeradnięc e pretensyi podatkowej, 
nadmierne utrndnienie późniejszego ściągnięcia, 
oporność dłażnika podatkowego i t. p. ulgi powyż- 
8ze nie będą przyznane, Nakoniec w wypadkach 
świągnięcia zaległości podatków bezpośrednich i do- 
datków do nich za pomocą sądowej (mobiliarnej 
lub rea're;) egzekucyi, nie będą likwidowane ko: 
azta sądowe (z wyjątkiem należytości stemplowych 
i rzeczywiście poniesionych wydatków) przy zale» 
giościach do wysokosci 60 kor.; przy zaległościach 
od 60 do 150 kor, likwidowane będą tylko w po- 
łowie, a dopiero przy zaległościech ponad 150 kor. 
w całej kwocie, Dzięki tym zarządzeniom koszta 
egzekucyi sądowej przy ściąganiu podatków bez- 
pcśrednich, ugriatające zwłaszcza drobnych epo- 
datkowanych, doznają znacznego ograniczenia. 

* 0 komasacyi gruntów, tudzież o dzielenin i 
regulacyi wspólnych gruntów napisał Bolesław Po- 
bóg Gurski, Z 2 mapami kołerowanemi, Cena 
40 hal, 

Nakładem „Macierzy polskiej* we Lwowie wy- 
dana książeczsa powyższa, poucza bardzo przystę- 
pnie o tem, co nazywamy komasacyą, poczem mó- 
wi szczegółowo o krokach przedwstępnych, o wy- 
borze wydziału uczestników, bonitacyj, o ustaleniu 
dawnego stanu posiadania, przydzieleniu i wyzna- 
szeniu nowych ekwiwalentów it. p, słowem poucza 
najdok'adniej o sposobie przeprowadzenia komasa- 
Cyi i o korzyściach, jakie małą z niej właściciele 
gruntów. Dla lepszego wyjaśnienia, jak wyglądają 
grunta po komaszcyi, dołączył autor dwie barwne 
mapy, bardzo wyraziste (długości 47 em.) 


CEEE 


„towania zyte-denieie 


(fsłegramy „N. Roformy* z d. 11 listopada.) 


Praga. Już od samego rana toczą się tu dziś 
dalsze narady zarówno w obozie czeskim 
jaki niemieckim. Powszechnie spodziewają 
się wyjaśnienia sytuacyi; uważają na- 
wet za możliwe, że dziś przyjdzie do poro- 
zumienia zarówno w sprawie ustawy języ- 
kowej dla wladz autonomicznych i w sprawie 
szkół raniejszości. 

W naradach posłów niemieckich biorą udział 
reprezentanci niemieckiej Rady narodowej. — 
Niemcy żądają wyeliminowania z ustawy języ- 
kowej postanowienia, wedlug którego mogą oni 
w okręgach czeskich wnosić podania w języku 
niemieckim. Podania te wysyłanoby następnie 
do biura tłomaczeń przy Wydziale krajowym. 

Niemcy chea bowiem, aby podania te mogli 
wysyłać wprost do biura tłómaczeń w Wydziale 
krajowym, gdzieby je przetłómaczono i odesła- 
no stronom niemieckim załatwione w jezyku 
niemieckim. 

Czesi żądają bezwarunkowo wzamian za 
zmianę ordynacyi wyborczej uchwalenia usta- 
wy językowej. 

Rokowania kompromisowe są w pełnym toku. 


ZE 


1 Bustygi 1 Gjędlen 


(Telegramy „N. Reformy“ z d. 11 listopada.) 
śnsemierowzmia podztzu Gd piwa, 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
dolno-austryackiego przyszło do burzliwych 
scen, z powodu oświadczenia Gessmanna, 
który podniósł, że rząd nosi się bezwarunkowo 
z zamiarem inkamerowania podatku 
od piwa. 

Oświadczenia temn sprzeciwili się niektórzy 
posłowie, twierdząz, że minister skarbu Biliń- 
ski przyrzekł depntacyi szynkarzy, iż inkame- 
rowanie podatku od piwa nie nastąpi. Na to 
pokazał Gessmann kartkę, jaką otrzymał od 
Bilińskiego na zapytanie jego w tej sprawie. 

Biliński pisze mu na tej kartce, że inkame- 
rowanie podatku od piwa nie nastąpi w roku 
1911, lecz w czasie między r. 1911 a 1917, 
Kraje otrzymają odszkodowanie w wysokości 
dochodu z tego podatku w ostatnim roku, 


O wypłatę grtówzą, 

Wiedeń. Minister skarbu Biliński przyjęty 
został wczoraj przez cesarza na posłuchaniu 
w sprawie podjęcia wypłat gotówką. 

Wczoraj odbyła się długa konferencya Rady 
generalnej Banku austro-węg. w tej samej spra- 
wie. 


= 


E E = OE DA TJ PESO TESE SP 
Ea wj ą Tas m f 
Eronia Lwowska, 
Lwów, 11 listopada. 

Samobójstwo. We Lwowie odebrał sobie Życie 
wystrzałem z browninga komisarz dyrexcyi skarbu 
ze Stanisławowa, Andrzej Sawicki. Denat przyjechał 
do Lwowa i stanął w hotelu Metropol. Około pół 
do 3 po południu, powróciwszy z miasta, nakazał 
kelnerowi, aby go o 5 godz. po południu zbudził, 
gdy jednak o godzinie tej zapukano do drzwi, nikt 
nie odpowiedział, Po dłuższem pukania wyważono 
drzwi i zastano denata, leżącego na łóżku bez ży- 
cia. Komisya sądowo-lekarska stwierdziła, że kula 
przebiła serce, Śmierć nastąpiła natychmiast. Po- 
wód samobójstwa nieznany, gdyż znaleziono tylko 
kartkę z prośbą o zawiadomienie rodziny o doko- 
nanem samobójstwie, 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

W sobotę po południu: „Warszawianka* i „Panna 
mężatka”; wieczór: „Lohengrin“ (występ Bandrowskiego.) 

W niedzielę po południu: „Halka*; wieczór; Fryderyk 
Wielki“, > ` 

W poniedziałek: „Głupi Jakób“, 

We wtorek: „Cyganerya*, 

We środę: „Głupi Jakób*, 


Emport missa arzentyńskicyo, 

Budapeszt, Rokowania bawiących tu ministrrów 
austryackich z ministrami węgierskimi w spra- 
wie importu mięsa argentyńskiego nie 
doprowadziły do porozumienia. Austryacki mi- 
nister handlu Weiskircnner zaproponował 
podwyższenie kontyugentu dla importu mięsa 
z Rumunii do Austryi. 

Ustąpienie ministra wojny. 

Budapeszt. „Mag. Orszag“ zamieszcza pono- 

wnie pogłoskę o bliskiem ustąpieniu mini- 


nia Schoenaicha ma być niezadowolenie następ- 
cy tronu z Czynności ministra. 
Elszupi u cesarza, 


Wiedeń. Wczoraj po południu przyjął cesarz 
na uroczystem posłuchaniu wszystkich bawią- 


y E y 
Sprawa żulińska. 
Z powodu rozdęcia sprawy żulińskiej do o- 
romnych rozmiarów przez rosyjską prasę na- się í 1 m : l 
n a wysłał „Kuryer Warszawski“ | przed nimi broń. Między biskupa a 
swojego krakowskiego korespondenta, znanego | się arcybiskupi lwowscy Bile „Ak GŁ gA 
publicystę, p. Witolda Noskowskiego, do Zalina, |dorowicz. Posłuchanie trwało p n. 
ażeby na miejscu zebrał autentyczne informa- | Cesarz rozmawiał z każdym biskupem, 1 
cye. P. W. Noskowski, zbadawszy rzecz na miej- |jąc się o stosunki kościelne. 


scu, wysłał wspomnianemu dziennikowi w ob- Newa dyreko 4 koleiowa. 
i telegramie następujące objektywne £ 7 ya a. 
dann MY: -04 b, y} EA Grac. Ministerstwo kolei i ministerstwo skar- 


pów i biskupów W liczbie 27. Gdy dachowni 
zjawili się przed zamkiem, straż sprezentowała 


dane; Tie ga e 
te ` 
Foi te ieta tą 


©. Z dawna 


puszka 


.|zwłaszcza z luropy, będą teraz usunięte. 


cych w Wiedniu na konferencyach arcybisku- |' 


przysięgi antimodernistycznej i po- 
czyniły już w Watykanie przedsta wienia w tym 
kierunku. e" mę 

Wycofanie Lazitałów francuskich, 
_. Berlin. Potwierdza się wiadomość, że banki 
i instytucye finansowe francuskie w ycofują 
kapitały, ulokowane w Niemczech iAwr 
stro-Węgrzech. Kapitał francuski ulokowa- 
ny w Niemczech, wynosi 250 milionów franków, 
a w Austro-Węgrzech przeszło 100 milionów. 

Twierdzą ponadto, że rząd francuski polecił 
instytucyom francuskim, aby nie kupowały pa- 
pierów pożyczki tureckiej i węgierskiej. 


Sprawa „veta“ lordów, 

Londyn. Z powodu rozbicia się układów z 
konserwatystami w sprawie „veta* Izby lor- 
dów, odbyło się w nocy posiedzenie rady mi- 
nistrów. W mieście krążą pogłoski o bliskiem 
rozwiązaniu parlamentu, * A 

Skzzanie bar. Uszczrn-=Storuborga, 

Petersburg. Bar. Ungern-Sternberg skazany 
został na 4 lata robót przymusowych. 
Wyrok musi być zatwierdzony przez cara. 


Zapowiedzi demokratów. 


Nowy Jork. Demokraci oświadczają, 
wodu ich zwycięstwa przy wyborach 
czynnością kongresu będzie zniesie 


trudności, jakie rząd czynił dotąd imigracy 


Razruchy antlamerykańskie 
w Nieoksyku, 


Nowy Jork. Z San Antonio donoszą: Pospól- 
stwo w Meksyku miało zamordować am- 
basadora Stanów Zjed. 


Po zamłenięsiu maumoru. 


ta 


TEA 


Kraków, 11 listopada. 


Sprawa dra Seinfelda. Wezoraj była komisya | rewidentów. 


urzędowa na Dajworze dla oszacowania gruntów 
dra Hermana Seinfelda. 
wartości tych gruntów pochodziły ze strony pry- 


watnej, obecnie będą im przeciwstawione cyfry | dziennego. (Głosy 
urzędowe. W skład komisyi wchodzili sędzia śledczy | borcza). W tej chwili rozpoczyna się „muzyka“ 
dr Bossowski, budowniczy Mavusiński i Zawieyski. | ruska. Zabiera głos poseł Witos, który pole- 
Jak słychać, wczoraj był przesłuchany w sądzie | mizuje z posłem ks. Stojałowskim i mówi o re- 
urzędnik kolejowy p. Qumdratatein, który zeznał, | formie wyborczej, ig 


iż pretensya jego wynosi — jak już wczoraj za- 
znaczyliśmy — 15.000 koron. 

W sferach prawniczych rozważana jest sprawa 
wypuszczenia na wolną stopę dra H. Seinfelda. 
Jak wiadomo, weding ustawy w sprawach o oszu- 
stwa, areszt śledczy nie jest konieczny i areszto- 
wany po nagromadzeniu przez sąd materyału do- 
wodowego może być wypuszczony na wolność za 
odpowiednią kaucyą. W sprawie dra Seinfalda je- 
dnak materyał dowodowy ciągłe wzrasta, a cyfry 
dochoczą do tak wysokiej sumy, iż złożenie odpo- 
wiedniej kancyi byłoby niewątpliwie dosyć trudne, 

Sprawa Trudnowskiego, Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili, rozprawa przeciw Trudnowskie- 
mu o zabójstwo Rybaka rozpocznie się d., 22 listo- 

`M rk - 

Viłamanie do katedry na Wawelu. 
policya jest już na tropie sprawcy włamania do 
katedry na Wawelu, Jeden z robotników, nazwi- 
skiem Gwizdowski, zajęty przy zakładaniu pająków 
w katedrze, zeznał, że we środę widział jakiegoś 
człowieka, kręcącego się po katedrze; miał on ze 
szczególną uwagą oglądać właśnie kaplicę Czarto: 
ryskich i cbraz cudownego Pana Jezusa, Człowisk 
ów miał okręcony szmatką palec. To samo mniej 
więcej opowiada jeden z kościelnych Józef Zaczek, 
Zarówno . Gwizdowski, jak Zaczek, podali mni.j 
więcej zgodny rysopis zagadkowego człowieka. 


nową" 


7 Seimu krajowetó. 


(Teiegramy „N. Reformy* z dnia 11 listopada.) 


że Z pO- | Stojałowski odczytywał wiele urzędowych doku- 
pierwszą | mentów p 
j j nie ceł | zwolenie 
ochronnych i rewizya taryf. Sądzą, że|rad jest powiedzianem, że marszałek krajowy 
i, | podczas tej mowy trzy razy stuknął buławą, 


Poprzednio podane cyfry | dżetem. 


Podobno | 224 uchem w tam tam. Rozgniewany Stojałow- 


dyi tej muzyki (wesołość), i czy marszałek nie 
zamierza uzupełnić biura stenograficznego w 
takiej sile, aby to uczynionem być mogło. Luki 
w sprawozdaniu stenograficznem wskazują, że 
nawet stenografowie nie mogli słyszeć mów. 
Zapisano tylko subjektywne wrażenia, jak „ha- 
las“, „wrzawa“ itd, tamujące normalny bieg 
obrad. Mowca zapytuje, czy marszałek zechce 
na przyszłość zapobiedz tym faktom. 

Mowca zapytuje, czy wolno każdemu posłowi 
każdej chwili wychodzić na trybunę, a jeżeli 
nie, CO marszałek zamyśla zarządzić, aby na 
przyszłość temu zapobiedz. 

Dalej stwierdzono, że protokół stenograficzny 
jest niedokładny, albowiem okrzyki posłów pod- 
czas przemówienia posła Stojałowskiego, Gór- 
skiego i Dolińskiego, są umieszczone tak, iż ro- 
bią wrażenie, że pochodzą z sali sejmowej. Da- 
lej mowca zauważa, że gdyby rewidenci i urzę- 
dnicy sejmowi chcieli robić użytek z regulami- 
nu i udawali się wbrew temu regulaminowi na 
trybunę, gdzie przemawia mowca, to trybuna ta 
nie zdołałaby pomieścić wszystkich osób, które 
chciałyby się na niej znaleść, Jawność posie- 
dzenia wyklucza również i to, aby dziennikarze 
i publiczność nie slyszeli przemówień. 

Mowca jest przekonany, że marszałek krajo- 
wy nie słyszał przemówień, bo na przykład ks. 


odczas swojej mowy, nie prosząc o po- 
marszałka kraj., w protokole zaś na- 


podczas gdy 'protokół stenograficzny tego nie 
zawiera. 

Mowca zapytuje wreszcia marszałka krajowe- 
g0, CZy uważa za dopuszczalne, że w dzienni- 
kach pojawiają się sprawozdania z mów, któ- 
rych nikt nie słyszał i w jaki sposób to się 
dzieje. 

Marszałek odpowiada między innemi, że pos. 
Lewicki mówił bardzo cicho. 

Poseł Sk warko: Bardzo głośno! 

Marszałek: Wedle mnie bardzo cicho. 
Zresztą słuchali go zbliska inni posłowie i ste- 
nografowie. Kwestya stenografów należy do 


Następnie przystąpiono do dyskasyi nad bu- 


Poseł Staruch:* Dla nas nie ma porządku 


z ław ruskich: reforma wy- 


Eoncori rasti I — powy inzirunioni 

Lwów. Jak było do przewidzenia, „muzyka“ 
ukraińska trwa dziś w dalszym ciągu. Ukraiń- 
cy przynieśli dziś nowy instrument, wiel- 
kości koła n wozu. Ma to być oryginalny ja- 
poński tam-tam, który poseł Dudykiewicz 
podarował Ukraińcom. 

O godz. 12 w południe sytuacya stała się 
bardzo groźną. Muzyka brzmi coraz gło- 
śniej. Widać było, że posłowie ukraińscy są 
czemś podnieceni. 4 

Tymczasem poseł Antoni Staruch siadł na 
miejscu ks. Stojałowskiego, który go stamtąd 
wyprosił. Obnrzony tem Staruch zaczął mu bić 


ski wyrwał mu z rąk pałeczkę i rzucił nią na 
środek sali. Wówczas poseł Skwarko, który się 
temu przypatrywał, skoczył do niego z pięścią: 
mi, przyskoczyło jednak w tej chwili kilku po- 
słów, którzy obronili ks. Stojałowskiego. 

Następnie poseł Skwarko zeszedł na środek 
sali i zaczął trąbić nad uchem pos. Ciuchciń- 
skiemu, który przeciw temu zaprotestował. — 
Skwarko skoczył również ku niemu, lecz pow- 
strzymali go inni posiowie polscy. 

Muzykanci ukraińscy zbliżają się coraz bar- 
dziej do trybuny, którą otoczyli zwartą masą 
polscy ludowcy i inni posłowie polscy. 

Wśród posłów polskich widać zdenerwo- 
wanie. Lada chwila spodziewają się wybuchu 
większych awantur, które Ukraińcy chcą spro- 
wokować. 

Lwów. Godz. 1. Sytuacya nie zmieniona. Po- 
słowie ruscy włościańscy siedzą na ławach i 


Lwów. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło sią dzi- | grają bez przerwy, zaś Skwarko, Makuch i 


siaj o godz. 9'45 rano. 


Petruszewicz chodzą po sali i zachowują się w 


Pos. Szwed zgłosił wniosek o zniesienie po-| sposób nader prowokujący. Posłowie polscy ota- 


dwuizbowych oraz o uwolnienie od podatku 


stia wojny Schoenaieha. Powodem ustąpie- |datku domowo-klasowego od domów jedno i|czają zwartą masą trybunę. 


Pos. Skwarko krzyczy: Jutro urządzimy 


konsumcyjnego mięsa z bydła dorzniętego w | napad na trybunę. 


nagłych wypadkach. 
Pos. Cieluch wniósł interpelacyę w spra- 
wie budowy szkoły w Olszówce. 


Protest ukraiński. 


Pos. Witos mówi dalej. | j 

Moskalofile nie biorą udziału w „muzyce* 
ale zapowiadają, że rozpoczną obstrukcyę tech. 
niczną przy obradach nad reformą wyborczą. 


Odczytano protest przeciw ważności posiedze- | (PERZYNY ZCOWOWTAAC NCAA 


nia z dnia 10 bw. podpisany przez posłów u- 
kraińskich. W proteście tym powiedzianem jest 
że dowodem, iż skutkiem wrzasków i hałasów 
nie można było słyszeć w sali jest fakt, że z 
dwugodzinnej mowy pos. Lewickiego steno- 
gratowie mogli zaledwie wyłowić kilka zdań. 
Poseł Doliński na trybunie dyktował swoją mo- 
wę do ucha stenografów, z posłów zaś nikt ani 
słowa tej mowy nie słyszał, 
5 


wypróbowane poż 


ywienie dia niemowiał 


PEP 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Koanaopińsiki, 


| 
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Zawiera w sobie czyste alpsjskie mleko. l 
= lekarzy dla dorosłych, chorych na żołądek, rekonwalescentów 1 starców, 
- Nigdy niezawodne jako zupełne pożywienie dla niemowląt, lub jako dodatkowy pokarm do pokarmu matki, wreszcie przy odłączeniu od piersi. — Jedna 
l kosztuje w każdej aptece i drogueryi 1 K 80 h. — Prospekta i próbne puszki wysyła na żądanie NESTLE, Wiedeń, l, Biberstrasse 11 


Teofil Zaremoski 
; k A 
egoti ŁAremOSki 
pensyonowany urzędnik Tow. wza' emnyci ubezp, 
uczestnik powstania 1883 r. 
przeżywszy lat 67, zasnął w Panu dnia 9 listupadą 
1910 roku, 
W smutka pozostuła rodzioa zaprasza Krewnvch 
Przyjaciół, Kolegów zmar'ego, Znajomych i pobożn:, 
Publiczność na wyprowadzenie zwłok, które odvę- 
dzie się w sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 3 jo 
południu z domu przedrogrzebowego na cmeutarzu, 
wprost na miejsce wiecznego spoczynku. 
Nahożeństwo żał:bne 
odprawiane zostania w sobotę dnia 12 b. w, o go: 
dzinie pół do 10 rano w kościele OO. B.furmatów 


układ pogrzepowy Jana woinewo, 


STAT 


BĘ 


i 
BEEZ 


i ordynuje od 2—4 popol. Telefon 773 (1373). 
7820 10 10 


i Rozpocząłem przyjęcia 
ABAM ROSENSAHL 
Zakiad ciemitystycziky 


Podačrze. 8142 2 2 


j 


Z GARBACZYŃS*ICH 
Kiemeniyna Sas Biażowska 


Wdowa po b. dyrektorze kolei gal-węg. 
przeżywszy lat 74, po krótkiej, lecz ciężziej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasuęła w Pann 

dnia 10 listopada 1910 r. 


W nientulonym żalu pozostała dzieci, wnuki i ra. 
dzina zapraszają na obrzęd pogrzebowy, który cu 
będzie się w sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 3 po 
południu z doma żałoby przy ulicy Batorego L, 1, 
wprost na miejsce wieczi:ego spoczynku, 
Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w sobotę dnia 12 b. m, o go- 
dzinie 9 rano w kościele 0O. Zmartwychwstańców. 


Zasłuu pogrzewuywy Jana Y oluego, 


ZAKŁAD LEKARSKO - DERTYSTYCZNY 
Szewska I5 
poszuku e technika rutynowanego w zinpie eraz 
jednego praktyzania. TYR GE 


SKK priolez 


bry Andrzeja CHHAMCI 
LUKORSŃO. 
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 


Cena z całem utrzymaniem od 8 kor. 
7868 11 30 


Morza telezrażższne, 


= 


Włedeń, 11 listopada, (Giełda nsładniowe.) 

Marki 117:67, Renta majowa 93:15, Renta xoronowa 
węgiarsza 91'56, Avaye austro zakl kred, 661:25, Akere 
węg, ZAKI bred, 814:—, Akcye Anglobanka 315--, Akuye 
Unioubant.r 625—. Akcje Ban<vaietno 551"—, Akcye Lan: 
derbankn 591256, Akcye kolei państwowych 744'50, Lom. 
tardy 11475, Akcye tabryki broni 0—'*—, Akoto tyto- 
niowe 36ò'—. Alpiny 75050, Kim»-Maranyi 6607'—. Ake 
cye praskiego Tow, żelaznage 2550 —, Losy tureckie 
350—, Ruble 254450, Akcye palic, Banku hipotecznego 
0 —, 

Usposobienia: silniejsze. 

Berlia, 11 listopada. ! siałda poranna.) 

Akcye zrsiytuwe 20712. Tow dyszontówe 19087, 

Urposovienie: spckojne, 


+ 


Giełda warszawəka. 

Warszawa, 11 listopada. A 
deproceutowa renta 9460 rb.; promiówka Z 
1864 roku 483— rb.; premiówka z 1866 roku 3/9—, 
41|;-proe. obligacye m. Warszawy E%66; 5-proe, poży: 
czka rosyjska I sminyi 47950 rb.; $-proc, pożyezka Íl 
emisyi 37:60; szlacheckie 3:0*—; 41|s-proc. listy ziem- 
skie 93-6-4/,; 4-pre, listy ziemskie 87°70 rb.; BPEo: p 
sty miasta Warszawy 9080 rb.; 4'jzprocontow e i J 
miasta Warszawy 9460 rub; Aia Prom, Sore 8 2 
%8*85 rub.; 5 proc. listy łódzkie 93:80 B.. Je Danka 
s3— rad;  Cukrownie 


handlowego warszawskisgo + ür z > 
3ip'— rb.; Starachowice 186*— rb.; Lilpop 132-50 rb,; 


» Ggd+—, Zawiercie 404*— rb.; Zyrardów 234'— 
=" s. 15475 rb.: 5-proc. płotrkowskie 91:75 rb.; 
Berlin 46'18'/;. n „IB i 

~. Giełda zbożowa, : 

Budapeszt, 11 listopada, P > 
Pszenica na kwiecień 10°82 do 10:83; żyto na kwie- 
cień 7'80 do 7'81; owies na kwiecień 8*28 do 8-29; ku- 
kuradza na maj 554 do 5:56; rzepak na sierpień —'— 
do mm, í 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pochmurno, 3 


agi 


Zalecane również przez 


sbay <=” * SEE 
- Solna Sh R 


2 


z 


Miód pateka! 


deserowy. kuracyjny. lipcowy, rorytas miodobo- | 


rów. z własnej pasieki, 5 kg. puszka K 6'20. 
Masło stołowe codziennie świeża 5 kg. paczka 
11 K. — Wysyła za zaliczką J. M. Farba, 
Podhajce 76. 8181 1 20 


ma _ = m S 

A sześciotygo- 
Szpice Basa dniowe, ta- 
nio do rozsprzedania. Wiadomość: ulica 
Podzamcze 1. 3, II p, na lewo. 8135 1 2 


R. e 
Poszukuje SIĘ | 
rutynowanego nauczyciela dla ucznia 
VII klasy gimn. Wiadomość: Wiślna 8, 
I piętro. 8197 13 


Do ulokowania 

aa bipoteki realności w Krakowie kapitały 

w różnych wysokościach w łącznej sumie 115.000 

koron. Zgłoszenia przyjmnja kancelarya adw. 

Dra Fuustyna Jauubowskiego w Brako- 

wie, ul. Bracka 1. 10. 8195 1 3 
poszukuje szycia 


Miroda panna bielizny tylko w 


ọrywatuym domu na wyjazd. Zna krój. 1420 
poste restante Rzeszów. 8190 


Adwokat Zimmerspitz 


w Wadowicach 
przyjmie rutynowanego koncypienta 
z dniem 1 grudnia 1910. 8194 1 3 
p inteligentna, była „nauczyciel- 
anna ka ludowa*, przyjmie posadę 


bony lub do towarzystwa. Róża poste 
restante Mowy Sącz. 8188 


pe owca m Opla Yi s zek dk A 
j Skład fortepianów § 

W. Barabasza| 

kraków, Rynek 39, A-B. 
f dom W-go Fischera — poleca 
| instrumenta używane po $ 
jj cenach najniższych, tak do 
i wynajmu jak i spzzedaży, 


1555 77 9 
AZT T"JĘ 


Akademik 


` z celującemi świadectwami, mogący się wyxa- 

zać dobremi poleceniami, poszuknja lekcyi lub 

odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod X. G. 

poste rest. irakytw, za okazan. kwitu inserat. 
8104 3 8 


jystrowany cennik bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za madesłaniem 30 ha- 
lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam- 
borze. 6455 40 0 


mało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo- 
wej, Szlak 7. 3502 73 75 


Najlepsza Czekniąda, (ry deserowe 
« NORM PIASECHI R 
Kraków, ul. Długa i2 — ul. Ficryańska 2. gę 

q 8114 (Hotel Drezdeński) 20$ 
| may Prosze żądać wszędzie. 5 


zapew "Ge TT 9.17% = 


59 kalarzy 


52 hzierzy 


„BUX 


do łatwego prania w doma weby, tiu- 
lów, firanek. koronek, bluzek i sukie- 
nek jedwabnych bez szezotkowania. — 


7872 Nieszkodliwość zaręcza 30 


Marceli Dałkiewicz, Kraków, 


„Cłrochtówka” 
Paiejact Lodmewiczówien, Ul. Chałubińskiego. 
Pokoje ciepłe i słoneczne. — 
Ceny od 6 koton. 1974 6 6 


maszynowa, znakomitej jakości, jakoteż 
wapno budowlana, poleca i dostarcza 
w dowolnych ilościach każdego czasu 
Józef Nesselrati, Kraków, ul. św. Se- 
bastyama 9, I p. 1829 6 9 


= FI prz gm Iyż . P T 
Prawdziwe czeskie wyroby trynotowe 
koszule, kaftaniki, kale- 
sony itd. dla meżczyzn, 
kobet i dzieci, w barżzo 
wielkim wyborze i naj- 
lepszej jakości. Ubrania 
dia dzieci tj. kaftanik 


kr 55, N a ana iian 


'NUWA MLPUKMA, . . Pe 


) 


| 


Piątek 11 nistopada Dit, 


_ Fortepian 


używany, tanio do sprzedania. Karmeli- 


ROR) i cka 1 8, II p. ze scholów na lewo, 


obficie zaopatrzony w zimne i ciepłe 

przekąski, oraz piwo żywieckie, 

a w szczególności porter dia mie- 
dolkrewnych, poleca handel 


L. Bochnakiewicz 


ul. Mizołajska 12. 8131 2 2 


kotang Zna prozę. 


obłady. Pańska 5, I p. 7904 12 29 


petersburskie 
ina buciki fasonu amerykańskiego 


Pantofelki Momotwe, 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
Podkładki gumowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe, do bucików, fil- 
cowe, asbestowe, korkowe, słomkowe itd. 
połecają 1858 2 8 


REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW. 


OERZZZZZZE 


Przewyberny miód deserowy I ieczniczy 
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgahóviz (Węgry). 7815 16 50 


Modystka z Warszawy 


przyjmaje kapelusze do ubierania 


Szewska 15 (parter w podwórzu). 
ASTIG 6 


The Berlitz choc! 


Kraków, ul. św. Jana 3. 
Kursy języków: 
„ francuskiego 
angielskiego 


FET 3 
Beriiiza 
Dol i B 
Języka francuskiego udziela Roger de 


Kwugiere, były prof. szkół Beriitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 


Majątki tabularne, kamienice 
folwarki, dzierżawy, parcele budowlane i t. d„i t. d., poleca oraz posznkuje dc 
kupna, jedynie perwsze centr. biuro kupna - sprzedaży nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 7695 7 10 


WEZ OE E E A O = 


| 


| ABRICOTINE Nie mające sobie R mie 45 
FINE ORANGE równych likiery WU j iS 
BANANE Q Ki FNGMIŃ pra PARIS Miód pszezelny fke za peak 
| CAOAO | p. E i T NT A 
KDE MENTHE EA e e sa pobiam, 
77er EEEE a. an ac STEEN GGZESES=ZMA | (Galicya). 7966 8 10 


o 
Supjekt 
z działu korzenno-świadankowego, poszukuje po- 
sady. Wyjedzie na prowincyę. Zgłoszenia pod 
„Pilay“ poste rest. Kraków, za okaz. kw. ins. 
7908 6 6 


STEDEFTT REECE 
ROStUWIAY Istiknie damskie 


i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran- 
nie, pnnktnalnie i tanio, 8036 3 6 


Kraków - -= Grodzka 8, II piętro. 


Wałeczki elastyczne 


kit i gips 


zawiadamia Szanowną klientelę, że 


Zakład masea lakierni, 


przeniesiony został z ul. Czystej l. 13 na ul. Fr, Kfisiorowskiego l. 30 koło 
Czarnej Wsi do domu własnego. 


7985 2 7 


gdzie sie je kupować powinno ę, Ëa do zaopatrywania drzwi i okien od 

, przeciągów i zimna. 7854 2 8 
w składach kuśnierskich, Rajwiekszy wybór 
= R" latarek 


Towar najsolidniejszy - - Z pierw- 
szych rąk - - Świeży - - mie zieżziy = = 
nie zmmolały - - wykończenia facho- 
we dostaną odbiercy w najwiekszej 
kuśmierskiej firmie w kraju 


stajennych i ręcznych — polecają 


REIH i SPÓŁKA, KRARÓW. 
Poszukutje 


na prowincyę dla 16-lctnej panienki. starszej 

j| pani (izracl.) z wyższem wykszlatceniem, zna- 

jomość języka polskiego, niemieckiego, fracu- 

skiego i gra wyższa na fortepianio wymagane. 

Bliższa wiadomość: Pfeffer, Kraków. Tasna 3. 
81il 4 7 


kupno I sprzedaż 
mebli różnych używanych, maszyn do 
szycia, broni 1 różnych przedmiotów, 


Stanisława Wrońskiego Synowie 


Lwów, iico Teatralna 5. 
Kraków » =.= == piae Szczepański 2. 
Tarnów, plac Sonieskiego Su 


poleca katolicki handel, Kraków, ulica 
św. Jana l 14, sklep. 8123 4 10 
jwyższe odznaczenie na wystawie łowieckiej we Wie- À A 
er medal, ma e o aka śni e łowieckiej jum | nehę 7 | i i 
| om i Vini y5 i | 
YTY RODAKA WER ARCADE ALEJA ZU KW LOWE TUZ DODASZ WE 0 i a giaa: j 
: Górnoślazak, dobry rysownik, 


M oY>ŚE l 


kszem biurze budowlanem. — 


Każdy w łatwy sposób móże sobie sporządzić pe | Zgłoszenia pod adresem. 
najlepszy likier w różnych odmianach. Wszę- ||M. z Bytom G. Ś. 

niemieckiego i t. dldzie do nabycia. Flaszeczka csencyi 25 hal JĄ | Beuthen O./0.). 8126 3 3 
„Vitellio“ l-sza galicyjska fabryka olejków === 


| Początki, konwersacya, gramatyka, 


korespondencya, literatura. 


Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcyi po- 
cząwszy rozmowa wyłączia w odnośnym obcym 
języku. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba. 


Lekcye osobne i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdego czasu. 


Lekcye próbne iprospektybszpłatne. 


Reflektuje się tylko na osoby powyżej lat 14 
z mające. 7738 9 0 


Słynne w świecie 


są przedmioty c. i k. nadw. dostawcy 
HANNSA KONRADA, Erux, Nr 2995 
(Czechy), które w bardzo wielkim wy- 
borze znajdują się wyliczona w bogato 
ilustr, katalogu głównym z przeszło 
3000 odbitek, wysyłam na żądanie każ- 
demu za darmo, opłatnie. 6185 4 6 


zakopane, wila Smereków, Jagielońcka 24. 
Pensyonat położony w najpiękniejszej części. 
Pokoja słoneczne, kuchnia zdrowa. Smaczna. 
Ceny od 6 do 8 koron dziennie, 8154 2 20 


WRA <> 


pszczelny patokę, lipcowy, karacyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
Masło nataralne, codzień świeże, 5 kg. pa- 
czka za 10 K. — Wysyła Józei Konstanty 
Earnaś, Szepesółalu (Węgry) 7940 9 20 


COW TT NAPEJĘSCJZHY, 


Na reumatyzm | 
| gościec, postrzał (ischias) i łamania po- 4 
leca się uśmierzające nacieranie, od wie- 


eterycznych, esencyj owocowych, musztardy 1 octu. 


Piękneckazykilissów 
i dywanów 


kilka sztuk, oraz urządzenie 
buduaru, salonu i jadalni z po- 
wodu wyjazdu właściciela ta- 
sıss nio do pozbycia w se 


Prdliczągj kai lekcyjnej, Rynek 6. 


Lwów, Ma Błonie h £0. 


6493 6 6 


ran 


ie erse co RON RTA r7 s z, 
- = € 2037798 4 Ra 
0.000 K 
1 serb. pałtatwowy (tytoniowy) los 

i los Jó-sziv (Dobrego serca) 

Najbliższe 2 ciągnienia już dnia (5 i 16 listopada 1910 r. 
Wszystkie 4 losy razem za gotówkę około 155 K lub na [45 rat miesięczn. a 4 K 
Natychmiastowe łączne prawo gry na potwierdzenio nabycia, wystawione podług 

3 MUE O po złożeniu pierwszej raty. — Zamówienia przekazem. : 
Do ciągnienła już dnia IG listopada 1910, 

1 Promesa ziemska tylko K 4*50. 3 Promesy K 13. 

wiedeński kantor wymiany ROBERT REITLER, Wiedeń IV., Haplstiassa 


„Wy 


Ogólna główna wygrara 
w 11 ciągnieniach na rok - 


I kupon gry austr. kred. ziem. logu cmi- “ [| 
syi z r. 1880. | 
| los Bazylika 


8081 4 


chce poznać poważnego wiekiem męż- 
czyznę panna starsza, inteligentna, mi- 
ła, bez posagu. Zgłoszenia: 1990 poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 8150 2 2 


———— w A An 


RAWA 


lat %5. w braku znajomości tą. drogą poszuku- 
je żony. Posag i wiek rzecz względna. łaska 
we zgłoszenia z fotografią pod R. Wi. za oka- 
zaniem kwita do biura dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Wiślna 2. 8189 


8 Inż. Roman Z. Ciesielski jii 
Niezbędny 


Kraków ----- ulica GaracarSka 14. | jest mój słynny w swiecie garnitur do porcaia Kr 8730 

, m w pizkn e pohterowancj 

Telefon Nr. 1079, 5519 18 0 j  Skrzyneczce, 20 cm. dłu- 

eż giej, 16 om. szerokiej, 

6 cm, wysokiej, zamy- 

kanej, zruchomem zwier- 

calłsm do golenia, za- 

wiera wszystkie przy- 

bory, potrzebne przy go- 
lenia: 

1. Brzytwę z najlepszej 


á K 


iy 
4 


Bl fabryki dachówek, dren, wapna 


buduje i urządza 


Młody, energiczny, uczciwy n 


Dbszerny sklep 


tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 


pomocnik handlowy | 


lleieiizenipa egea 


poszukuje zaraz posady w wię-| 


|| dobrze obznajomiony z działem dro-i§ 
j biazgowyme, potrzebny do firmy Ste- |Ę 
| fan Porębski, Kraków, Rynek 32. 
|| Oferty nieuwzględnione bez odpo- 


| lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przes zna- 
komitości uznana Linimentum Gaultne- 

| riac compositum z prawnie zarejestr. 


i spodanki razem, zimo- 
we, zə spodu kosmate, 
stosownie do wielxości 


lodeny i modne materye na EF 
ubrania poleca 


Karci Kocian 


skład sukna w Humpoleu $$ 


180 K do 320 K, ko- 


marką ochronn j : i 
szale męskie, zimowe, 4 3 wiedzi. 8011 4 4 
stosownie do wielkości > 
320, 340, 3:80, +— K. 
Koszule damskie, zimo- Bezpiatnie 


hę: we. stosownie do wieł- | 
kości 3-30, 3-10, 360 K. Wielki wybór w ko- 
elen męskich. koszulach dla chłopców, ka- 
nikarch ARE damskich, majtkach, xafta- 
znejdnje się w nada opis w wielkości 
ma ryzyka! Wymiana aa razn. Nie- 
niędzy, Wysyła za zaliczką [nb ub zwrot płe- 
należytosei c. i k. nadw. Koj PPSA 
Konrad, dom wysyłkowy, Brix, Nr 2073 

(Czechy). Obficie ilustrowany katalog główny 
przeszło 3000 odbitek na żądanie każdemu za 
darmo opłacony. 6163 2 6 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska DE "= E- 


wysyłam każdemu swój wielki o- 
pficie ilustr. główny katalog z prze- 
szło 3000 odbitek mocnych, do- 
brych ł tanich wyrobów wszel- 
kiego rodzajn. Č. i k.nadw. do- 
stawca HANNS KONRAD, dom 
wysyłkowy wyrobów 
muzycznych, Briix Nr 2943 (Cze- 
chy). Skrzypce dla uczniów, bez |f 
smyczka po 4:80, 5:50, 6-—-, 6:80 K, | § 
smyczki po 0'80, 1*—, 1:40 1-80 K. |$ 
Niema ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 6133 


jj chemika dra Juliusza Franaosa, aptekarza 
j w Tarnopolu, Cena fakonu 80 hal. — 10 
"| flakonów 8 koron, nie Hezac opakowania 
s] i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przegłądnięcia. Dwa razy dziennie 
| wysyłka pocztowa. — Do nabyeia w apte- fój 
u ce chemika Dra Juliusza Franzoza je 

w Tarnopolu. W Krakowie w aptece 
Wiszniawskiego i Redyka, jakoteż 
w drogneryach Pachuciiego, Roifera, 

: niowsziego i Zopotha. 14 44 0 


(Czechy). 
Próbki opłacone. Ceny fa- 


bryczne, s. 6095 220 


e 


ELAY 
D t GO KO 


srebrnoj stali Soliu- 

gen przewybornie 

wklęsią wyostrzoną, 

nadającą się do każdej 
- brody i gotową de użycia. 

. Dobry pasek do pociągania. 

a Pudełeczko masy do ostrzenia. 

. Pudełeczko z mydłem antysepty znem, 

, Niklowaną miseczkę. 6147 4 8 

. Pędzel z niklowaną rączką, 

Wszystko pierwszej jakości tylko 5 X. 
Takisam garnitur, ale brzytwa z przyrządem 
ochronnym dla niowprawnych  (okaleczenie 
niemożliwe) zə wskazówką 5:60 M. 

Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką łup po otrzymaniu nale- 


| Lik rady. dot, Gże. MANAS KONRAD 


Dom wysyłkowy w Brüx Nr 2957. (Czecny), 
Zadarmo, opłacony wysyłam każdemu na żą- 
danie katalog główny z przeszło 3000 odbitek. 


` 


| 


Rzadca drukarni T 


8123 5 8 


w średnim wieku. poszu- 
knje miejsca do zarządu 
lub gospodarstwa; zna się dobrze na kuchni, 
oraz ua szyciu. Wiktorya Centt w Zakładzie 
rysowniczym „Polonia*, ul. Szewska 17, I p. 
Kraków. 8023 3 3 


| Rasyverka 


posiadająca również czteroletnią praktykę biu- 
rowa, poszukuje posady od Nowego Rokn. Na 
żadanie może złożyć kancyę. —- Zgłoszenia: 
„iitwinka 2% posto rest. Kraków. 8179 2 3 


ddeng PROMIE 


MYLNE 
zostanie zaraz przyjęty. Emil 


fryzyer, Kraków, Gołębia 2. 81602 8 


Pokój 


elegancko umeblowany, obszerny, z ele- 
ktryką, zaraz do wynajęcia. Ulica Ba- 
torego 4, I p. 16122 


r 
Tenczyńska 4. 
I piętro, pokój kawalerski do wynajęcia zaraz. 

8166 2 8 


Panna 


z egzaminem buchalteryi, pisząca na maszynie, 
mająca dłuższą praktykę, poszukuje odpowie- 
dniej posady biurowej. Zgroszenia: In W. 290. 
poste rest. Kraków. BU] SE 


DO WYBAIĘCA 
pokój frontowy o dwóch oknach, na par- 
terze, z meblami, od 1 grudnia. Wiado- 
mość: Pańska l. 5. 8136 2 3 
} 


Pasminio sio gero 20 A00 MAT. 


do intratnego przedsiębiorstwa fabry- 
cznego. Wospéłpracownictwo pożądane, 
Informacyi udziela miedzy 4 a 5 po 
poludnia „Słowo“, Kraków, Dietla 93, 
parter. 8174 2 9 


00+00009909699 
Wagaya koniekcyi dziecięce) I rojo damskich 
LOTTI KERALA 
w Hrakowin, ulica Grodzka L 8 


poleca na sezon obecny koniekcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spo- 
dnica, blazki, halki i t. d. 5836 20 24 


00*00000600009 


z ładnem pismerm,episząca biegle na maszynie 

Underwood, ze znajomością. prowadzenia bachal- 

1aryi i kasowości, znajdzie unieszezenie. Wy- 

magang jest odpowiednie kaucya. Ayłoszenia 

pod „Kaatorzysika 1200* poste rest. raków, 
8131 3 8 


lo wyajęda zara 


w Podgórzu 4—3 pokoje, kuchnia. przedpokój, 
pokoik dla służącej, spiżarka, łazienka, strych 
i piwnica, Mieszkanie słoneczne. Wiademość 
u p. Kleina, ul. Kołłątaja 1. 16. 8054 4 10 


Panna 
z ładnem pismem, pisząca na maszynie po pol- 
sku i niemiecku, ze znajomością samodzielnego 
prowadzenia buchalteryi i kasy, mogąca złożyć 
większą kancyę, znajdzie zaraz ninioszezenie, 
Zgłoszenia listowne pod „Wynarrodzenie 
100“ posto restante Krawów. 61380 2 3 


Subjekta | praxtykenia 


iirna d. Pok! w Wadowicach. 
8133 3 8 


W eslu matymonadym | Malżeństwa. 


Poszukuję dla brata, kawalera, lat 32 
(fachowca, zamożnego, we większem mic- 
ście prowincyonalnena), panny do lat 26, 
przystojnej i chętnej do pracy. Posag 
pożądany, ale niekonieczny. Zgłoszenia, 
o ile możliwe, z fotografią, która zwró- 
coną zostanie, uprasza się przesyłać do 
20 b. m. Adres: B, B. poste restante 
Kraków. 8099 3 5 


do wyniszczenia moli z zarod 
kami w sukniach, futrach i me 
K 1:20. 
do przechowania 
fnter. — Pudełko 
28913 40 0 
ochrania od moli 
k futra, snknie, por- 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 
t j| wytruwa szwaby, karakony, sto- 
iy ji nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p, — Flakon 60 h. 
ik ii niczawodny środek do tępienia 
LK 


pluskiew. — Flakon 1 K. 

vali ygubieui heł 
PROSZEK Paski 3 tn owadów. Paczka 
10i 20 h. — Flakon 40 i 60 h. 


Poleca 


JAN MNATOGICZ 


w Krakowie, Sukiennice 20. 
K A$"zri, 


[I 


blach. Flakon 


jaka AMŻyziO OWE 


60 halerzy. 


Papier ARIODIAIGKY 


